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z-ś n~azefa Hand!owa'· z;ś 10 stronic 
Nr. 63 Opłata pocztowa uIszczona ryczaUem. Ł6di, Czwartek. 4 marca 1926 r. 

Dziś "Gazela .aarłowa" 
RoK łX • .. 

DZIENNIK POLITYCZNY: SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Prenusnerata miesięczna ,,~łosu Polskiego" wynollu'ł.ICena 20 grosz' y 

'W Łodzi. zł. 4.20, za odnoszenIe.· 40 groszY; z prze-
_"łka pocztow. w kraju - zł. 5.-, zagranicę -- zł. 7.20.. . . •. . 

Prenu.snerata "CIosu Pol!ikiego" wraz z .. CO:DC1!lsn Redakcja I AdllunlStracJa 
Wiec%orn:nn"" .,cznie z odnoszeniezn do doznu. zł . 750. • Lódź. PiotrKowska nr. 106. 

TelefoD7 .. Głos~ Polsk~ego" - redak~ja z 19-71;. Konto czekowe' Poczt Kasa 
nocna redakcja i drukarnIa od godz. 9 ~eC%.: 7-99; :. 
adwninistracja i ekspecb'cjlU 1.99. OszczędnoścIowa 61.119 

a ' 

• tli., Ogłoszenia Za wiersz l1'lilimetl"owy l szpaltowy"''''' 
• I strona l w teKście 40 grosz,.., strona 4 szpalt 

Nelirologi 30.. ,. JJ" 
• l'l adesł~ne po tekście 30 t' .." t. 

ł Zw,..czaJne 10., strona lC szpalt 
• ogto!u:enia zaręczynowe i za!l1ubinowe 10 zł, 141 1<6 

• 
O!tło9z8nia zamiejscowe obliczane 5--' o 50 procen.t 
,,1'1>1' zaś :irlllzagranicznych o 100 orocent droiet ",~ 

• • e le 
Burzliwe obrady wśród ogólnej wrzawy i bfcia w pulpity 

Endecja wyraż~ votum nieufności wicemarszałkowi Poniatowskiemu 
Wrażenia ogólne ł jedn:opokojowych mieszkań, w truciem Poseł HeHman (str. Chł.) popiera P04 w cK1niesleniu do tych 10kator6w. kt6ryd 

: czytaniu uchwalono, prawkę, aby właściciele domów, których zarobek miesięcz.ny dosięga 80 zł. dla ss.. 
Nasz warszawski kores~ondent łelefo- I Wnl~ek o votum n.ieufnośsi dla wice- czynsz roczny nie przekracza 2,400 zł., moŁnych i 120 zł. dla obarczonych ro-

nluje: I marszałJm Poniatow skiego, zupełnie nie· I nie podlegali dzjałan.iu ustawy, . dziną. 
W Cl'Lor-ajsze posiedzenie sejmu odby· ! zasłużony zdajdrZie sie na potządku dzien- p . k t' . d • li W wyniku głosowania na lewicy wy-

wało się w bucho nerwowym nastroju. ' uym dopiero po przerwie. która trwać hę- I .rzeClwł o . e. J p~akraw(pcep SWY) ~o:~~~~ b chi ' b' • I't p od 
Widocznie kwe9ł.b wysokości komorn.t>do -'_t d dni 16 marca S" G Się pos OWle. uz • • • l ~r· ~ a wrzawa Ił lCl~ Yid' pu pl "j. r2:ew • 

,- '-6 ""'IE: o a . " r. t' (koł 'd ki) DJ1czący przerwa pOSle zenie. 
budzi dotychczas więcej normalne nami~t. I' s em o zy!)WS e. 
nośd, I Pr~ełl:8;"1 PiJSiluJzen1a Poseł Hellman wyjaśnił, ż.e stro'l1nictwo . Po przerwie W. d~szem głoso~aniu 

Wicemarszałek Poniatowski, który '13 chłopskie bilerze w opiekę wlaścideIi ma- odr~c~no. w~zystkle pop~awki do no-
przewodniczył wozorwlszym obradom, u- WARSZAWA, 3-go marca, (pat.) - łych domów i że w razie ocLrzucenia t-ej web z wYJ,~em pop.rawI?,. aby usta'Ya 

siłował doprowadzić izbę do po,rządku, ale Izba przystąpila do sprawozdania ko- I poprawki nie będzioe mo~ło !!łosować Z!l w~ł~ w zyCle z d.nIem. !eJ ogłoszema~ , 
pomimo całej sprawiedliwdoi i beutron- i :mi5ji wojskowej o wniosku "Piasta" w I ustawą. \ ~4 me Ja~ było poprzedmo, po wpłvwa~ 
:oości z jaką wzywał do ponądku prawicę l spraw1e zmjarny rozporządzenia ~ykona-~- ! W czasie toczącej się dyskusji prze~ ·tu nt.. • 
i lewicę, zdobył so,bie wniosek o votum I czego do uiStawy o powszechneJ służbIe! wodniczacv, wicemarszałek Poniatowsk; Ustawę przyJęto ostat~czrue w truciem 
nieufności ze strODJy ZW, Judowo.nalf'Odo- wojs·kowej.. przywoł'lł do porządku kilku posłów . CZY~Dl~ • 
weJ!o. l Po dyskusji, w cUlSie której przedsta- I za ustawiczne prowa~zenie rozmów. • • WDlos~k o wyrazerue :votum ~eufn~-

Dla uspokojenia IJj3miętn~śCii musiano' widel ministerstwa spraw wojskowych. l W związku z tem poseł Rymar (N,Z~,,) SCl dla ~emarszałka P()!11atows~l~O ~le 
na czas pewien przerwać posie&enie ple- ppłk. Pet.rażycki, wyraził imieni.em rządu I zgłosił wniosek wyrażenia ve-tum nieuf- mógł ,byc głosowany na tern posJedzeruu. 
narne z powodu odrzucenia poprawIa klu- z~odę na proponowaną rezolucję i uzupeł- ,I ności cl!,s urzęduj~cego wicemarszałka. na klorem był zt!łoszony. 
bów robowczych o zwoIm01liu od podwy- nienie do niej posła Gruszki·. izba przyję- Następnie izba przystąpiła do glosowa- Po odczytaniu Interpelacji i wnjf)Sk6w 
żel: wł;-śc1cldi r.: ~es2kańf ~6ry~h ~;u'Obk1 ł~, HU:"h,;~, :~ .. prol';.JV ... an( sprl_ tJ kc~ i !lia :l'l{~ p .... rn,,,,ką . 141 głoSillnl pr4~,Jw mi-edzy innemi wn!Ql>ku strot'nict 3. Chn.-
młesi~c.zne sięgają najwyżej 120 zł. misję W1"az z poprawką posła Gruszki, 119 odwlco!::o poprawkę, doma,gającą się Narodow~go w sprawie zmiany ordynacji 

Przerwa rzeozyw:iście wprowadziła u- Z kolei prZ)1Stąp-iono do przywrócenia skreślonego na wczorajszem wyborczei, marszałek wyznaczył llac!ępn·1l 
kojenie i nowelę do ustawy o ochrOOJie lo- trzeciego czytania projektu noweli do pos:edzeniu postanowienia, aby wzrost posiedzenie sejmu na 16 m!\rca r,}'! na go-
kałorów. która daje ulgi właścicielom ustawy o ochronie lokatorów. stawek komorn~go zawiesić na jeden rok, • dzinę 4 popołudniu. 

a lok II fi" torOWI! Jak wyglą 
Ani dla 

a owa ,., c ro 
kamieniczników, ani dla lokatorów 

Specialne wywiady "Głosu Polsłiiego' z przedstawicielami stronnictw sejmowych 
Nasz WlM'SZ, kOl'eS'p, (B) beJcloouje: l moratrQIrjum komorne·go do dnia 1 stycmia 

Dług-o z.apowiad.a.ją;ca się walna hatalja 1927·go reku lub ro2łożyć komorne na 
.,boteł1fa akonomiczna.u" 
powiada pos. Pnżak (P. P. S.) 

o <K:hrronę lokatorów, a ścirŚle mówillic o raty. Zwyżki komornego dla tej kate-
. , gorji iednak głosami prawtcy zostały Główny p.romotor oałrei ustawy, ,rele. 

wst:zymanle 8!11toma!y~ rOSl1lącyc~ pod- utrzyman~ i to właśnie wywołało sk.dal iflent pi:erw.otnego wni'osku PPS., znie'ksrztał
wyzek komorn~ 1 meoopUSZrCi'Zeme do na sali obrad _ .rz.eczywirŚcie bowiem s,t.a- conego vupełniP- przez poprawki i sbrerŚle-

, eksmiSJll bezrobotnych ła się najwyższa niespra,wi.ed,ILwośćll nia pr alWJ,c y, opmjuj,e krótko. 

I ki o inŁoe,resy tych, którrych reprezenrtmJe. 
Do tego stopnia zdenerw.ował się odrzu-ca
ni'em ws,zystki,ch dla rob<otni'ków n.ajważ. 
ni,eiiSlZY'ch wniosków, że demonstrują>c (hl .. 
dem szuHadą w pulpH .. .> wstał dw~rot
nie zaplslaJIly przez mars'Zlałka do rprot'okułu 
i .straci prz,ez to a;ż 100 złotych z diet po
$:elskkh .... _ ł'ozegTała się na pełnym s'ejmire wczoraJj D g' kt t t .' - Prz:yzn.aię., że u.stawa daje pewne ul-

MI ~ pun , - opos anO'WIC?'nne o I , " • 

i dog,ięgrła maksimum - ·ma:ksimum, nie po- si i """-'1 '.'_'_ ~ (6 l &1 dla l,okatorow. )'ednopoko;owY'ch (z ,kuch· O u,.<;tawire mówi nam tak: 
w rzyman u ł"'V'\vyz~ Aom.arne6" proc., , k' T '_~ __ 1_ .&1_ • ..! hl d 

zbawionrego mo:mentów dramatycznych - kw i_J) dl • -'-ań·..1· 'b h rua !lIawet) mI·esz. au. U Jt:UllAA ~łVl ą: - tJwaia.m, że niewstf1zymanie podwy-co arWll a mt,e.~U\; Jeul/1()1J.Zi owyc - , 
podczas głosowania, Spra.wozd.attiJe z po- .J od ' • h I ustawa bo"\wC:m zwcaca całe swe .ostrze że.k komorTD.lego dla naibiednj'eiszych 

bea: w:z;~lędru na u(»Ch y zapnUJącyc te , . 1_ ł'" I ,,", h d k ~ 
si~d7.enia pod.aj,emy Dla innlem miejscu - , ,._, Pod 'k·. I pneClJW1AO w 2SCIaC (lm ma"c om OW, tych, którzy navITet 120 złotych mi·esięc1:w 

L. ~oAćllle. wyz 1 są wstrzym.am,e na czas d' " .. 1 k' h' 
tu ZAŚ, w opinjach naizadętszych oJJr,oń- od 1 ~ k" t' b d d' 1 t ' g Zle najWlęCe-J J-est -oP{) O)OW)"C mloesz- nie nie zall",abiają - jest najwyższą kr7:Vw-

. -'510 \'ile n1.a r, , 'orua s v.cznl.a.1 ' , " , , \' -1 

CÓw oohróny robohuków i ni.emmożne<j 1n- 1927 rok M t' h l . d kanek - ruczem Z'aś n!e chrom wba:SC1'Cle 1 da. dla najuboższych warstw lucbośd. U-u. ·ma orJU'Ill uc y ,a te nocz.e- , .' ' , 
t~ligell!cji podaiemy oświetlen1e tego, co 1.....' k tk'k '.. ł" k mle5zkan wl,ększycb, którzy przecle'Z w sława nie zadowoli ani lokatorówf ani ka-

• ~!le g u I 1 e SlllJSjl - roz oz.eme om 01'- • • b' d" 'd ' k .!..J 
u-chwa'!lO'Ilo, oświetlenie, w którem na~'e' Ił t" ż k ... , d Town~ l.cZ1'e ~lę znaj Ulą, ·a w ·avoym m5en~cznjlków. bo ul!!i nie sa isf,O'fnp. a wła-neóo na ra y rowruC! e sm1Sj1 me 'opu.'Sz- . '.J • 
pi~i p~eja.wtila: sie nikłość :r.dobyczy, , t tk ł'" t T/łJZl:e z.naj'llowac mogi\. śoiciele GOImów o wię!-~szej ilości jednoilz-cza 1 o .. , wszy-s o w a&Cl'Wle cO' ItS a wa 

dla Mecl,a;ków czym... Oprócz; tego dzięki wprowa~zenjtt przez bowych miesz·kań są pokąywd'leni w sto .. 
Klo i iak będzie chroniony? Co do wład'Zy sądów _ to d,O'dać nale- prawi,cę wszędzie terminu do 1.g,o slycz. ~. do ~aścicl~H wielkich dcm6w, o 
G'as posła dr. ' Sommersfsina (kolo 'Źy, ile mogą odlt'Oczyć eksmisję na 6 m.iesię- nia 1927 roku, sta.}e się loterją ekonomi oz- wlelkich mleszk~n~ach, 

iyd.) cy i w1ęce;, ale tylk-o dla wyżei pr8.Inu wy. ną - bo kto może być pewny, i'e po tym Trzeba b~2'le leszcze ost1."4 baJtallję mo· 

_ Kogo ostateczme i w jakim sto.pmu mienionych kate~orji lokatorów. I dniu czasy się poprawią, krYlZYs t bezrobo.- I czyć w senaae •• 
błerze ustawa w olbrOl11ę1 _ pytamy zna- - ~ ochrona fabryk, pame pośle? d~ miną i IO'katorzy zn6w będą aJlr('lgli płla- Jednosfronność 
komitelgo P'I'aw~a', na,jlepirej ohew'anego - Fabryki, które wynajmują tylko 10- I dł tyle, H~ ,gosp-odarrz zażąda? ... 

J 1..J' ck k '1 .' h ł k-1 a Yn~"""'"'"'y maJ'ą własne ~.zostaJ. I Po.dkreśIić również m~Lc!'7""· że ani J'e- podkreśla pos. Kronig (Iłiem.Parłja Pr.) 
w .aOlrynC1.e p'0pr,a w ,s r·es· en 1 UlC wa, ~ - J - - .y-' ~ l '~ 

I pod ochroną - te Wf które wynajmują lo- den chłop w całym sejmie nie głosował w - UsŁa·wa cie załatwi'a palącej .sprawy 
- Uwypuklę to ,panu w podstawowy<:h kaJ i maszyny pozostawiono na mój wnio- obronie rooołn&ów _ wszyscy byli pru- zwyżki kcWornego, dla innych mie-sz.kań o-

punktach - odpOWIada dr, Sommersteln. I sek 'Pod ocbr0'Il4 do 1 stycznia 1927 roku. clwko ustawie, endeccy, piastorwi, wyr.r;wo- prócz jednopokoj.O'wvch. Wiekg,zość prawi. 
Pierwszy _ to wprowadzenie morator. \ OgMna moja -opinja _ to wraaoo{.e, że leńcy i nawet komunizujący z grupy pas. cy i chłop{iw zdobyla sie na smutny czyn 

fum dla wszystkich kategorii lokali miem- ustawa daje w}laściwie n~esłychanie mało, \ Woiewódzkiego. Znamtenae _ prawda? .. , - Oia1A.c tym, którzy z;a.rabia·ją do 12(} zł·ol. 
k4Inych (bez wzgl~u na Uość zajmowa- a wstrzymanie podwyżek tylik,o dLa l<>kAli. •• miesięcznie tylk-o moraŁ()1'Iium - a prze. 
nych pokoiów), zamies:dciwcmyclt prZeQl I jednoizbowych - to nioespTawiedliwość Rnl dla łokatorow. anI dla deż podwy~ bęą narastać cifi.~le. .. 
łych, ,1ctóry:;h zarobki nie aosięg3ją mie-- <:hoóby prrez Wlzg!ąd na to, że plJ'ZE'cież kamienicznik~\V ""II!iIIriIIŹIl'I1" • . 'g' Il!I!lDII ___ !JE1_IABIIIIIIIBIII! 
5ięczme 80 zł. (dla kawaleirów) i 120 dol. zajmujący jeden pokój mO'ż.e uf'abiać o ~ 
(dla oh"irc:r;.ooych l"o-dzina). Dl.a ie~o rodz.')· wiele więcej nDi kto inny, mieszka.ja-cy 
;u lokatO'rów urzą,d roz'emczy lub sąd ma choćby w dwóch, Jedyna realna zdobycz. 
prfiWO po uw z,11 ędni eniu warunków finan· to postanmv:ienie wstrzymania ekGmi· .. ii bez
sowych gosp02,arza i lokatora zasŁooowat' robo-tnvł"h-· 

Posel UlaszklBwlcz (n. P. Ht) I 
D ustawlB Łist był wysłany. Proszę o telefo· 

POf'el ł6dzki, pan Lud·wik Waszkiewi·c7.: I' niczne porozumienie. 1195-1 
pa~,ł - ' biedak - bezpoŚl'ednio ofiuą waJ- ____________ _ 

5UCRETTA 



4, III. - GŁOS POLSKI - 1926 r . 

Locarn • Gen 
Premier Skrzyński wyglo,s.ił diugie prze-I nie 'zc1aIk sobie chyba s~.a.wy, te P'olska m.W.s.ter ,miał ~o~edzi,~~, ~e Pol$~ ": cLa.-/ alne ,r'1J~c'l:y a potem ,się dZiWią,. ~ż na poo. 

mówienie pr.zed sejmem, pr,zekł.a.d.a.i~ mru ma cały SoZ(lIt'eg .sp.rta.w i zobowi~ZI8ń mię- nym Il'.aZlle wYldza.e z liLgl 1 od.sumoe Slę od SitaWI,e lC'h W)'I!1a.SŁa.lą w Europle jeszcu 
do raty1fikacri ukłlClJd, .zawady w Locarno. d'l:yna.rodowych, których reguLowanie i kon Europy, a zbliży do RoSifi. Pomiędzy tam- pownększ.one nonsensy, 
Pisa1iimy już o tym uMadz .. ie k~lkakrotn.ie trola woedług tmktat6w lbaJloelŻy do ligi, 1,ecz t.etnU po.gr6żkami o ową zdemontowaną Co. do. nas mniemany, że ewentualne 
i ·czytelnicy medzą, jakie o n.im mamy b)'lWlljnmtej nie ;e.st zależna od udzi<8!łu Pol- wersją jest pewien logiczny zwią.z.ek: isto- od:rzucen1e nasz.ego. żądania w Genewie 
zdanie, ski w w samej Hdze, Pogróżki wi,ą'c 'Są puk tnle Polsce po demonstracyjnem zerwa- będZ'ie tylko. niepowodzetliiem, l'ecz nie 

Ukła.d nie zabezpd'ecza do.słlClJtec:zm.ioe Pol- ty.czmie nruewyk10nlClJlne a sZlkodzą n.am i da- mu li EurOlpą nth~ pOZOlS'tał'oby chyba nk, żadln,ą katastrofą i, :he do. histerycznych wy-
ski i podw~ s.kutec!z.ność n.aSlzego BOjUSZIU ją pow6d do llJałPotworruej.s.zyoh p{)głosek, .jak wyciągnąć rękę do sowietów .. , buch6w rQozpa,czy niema żadnego. rQZU-
z F1'Ia'ncją: pod tym względ~m 'IlIiepoodobna Oto n~ed~wnojedmi;i, z takich ~l>!,e'gł!a pra-I !. Ju~ ~ie po. ra,z pie,rw.szy, s;i~ zdarza, iż mce~o powodu, 
się oddawa~ 7;łud2ien1om, J~k~ Pol- sę oZIaIgraalot'czną - rozgło.sron.o, jaKoby nasz dz:tennikl nasze same wypiLSuJą manstru- ,T. Mazurski, 

ska me może się od niego. usuwać, :!dyż 
illJaoCzej skazala,by się na zupełne odosa-

• 
le ~:~:=::n::~:::: l Se a ratyfikow t y locarneńs 

g() paktu, wolę stan dotychczasowy. Ależ Prem,-er Skrzyński przed od,-azdem do Genewy wygłosił 
nlikt na.m nie da.je do wyboru tej alt-ema-

tywy, główne państwa europe;.skie już n~e- wielk8
L 
mowę 

odwollalnie pr'l:ystąpiły d'C) paletu, a my mo. li 

żemy tylko iść za kh przykładem, lub po- O znaczeniu i doniosłości Locarna 
zostać oa1kowicie odosobn.ioetti, Oczywi- WRAżENIA OGóLNE. dzynarodowieniem i uznaniem go. przez ją się ze zwartym blokiem sygnatarjuszy 
ści·e i musimy przystąpić do paktu, gdy! • Nasz warszawski korespondeDl telefo- wszystkich sygnatarjuszy akt6w locar- traktatów locarneńskich, którzy prze:.:iw-
tym sporobem za.ohowujoemy zwią.zek Z Eu- DU)eN' • '..1_ • __ " neńskich i większość opinji świata. To. stawią dę polityce złej woli - to. daie 

, l' ',_.L b' . ·_ol a W<:ZOll'a)9Zem poste~emu ~IoU Da posiada główną doniosłość, Locarno, 
ropą 1 wo m1y nu~ za, ez;pleC:DeDl1e ll1~O-1 ftAlI'ę g_..I-m' n..."ed unrt---Iem do G ...... ewy Trakta" NI' ...... -1· t U-...... l· .. 

r- UUlto r-- "" J ,GClAI.~.... 'lo Z em...-lU - o ' ............. e &La- Krytyka rozpatru)'e szcze,(ółDwo, ale 
sta'teczne od m.dnego. To też przyjęcie premjer Sknyński wygło~ ze swadą krót- szych gr8ll1~c, zobowiązanie, że nie mogą ole zawsze zatrzymuje się n! perspekty-
przedtl!oż.ema. wydawcy, było w Soe'jmie pr~- Ide przemówienie tłomac::rząoe rzeczowo i być zbrojnie zaatakowan~. wach przYszłDści. Na tem tle wysiłek. któ 
sądzone i dapr.wrdy p. Sknvósk4 cdki'0D1 t b .. ~ ~ępnie 00. to-są traktaty locar- Wprawdzie Niemcy podpisały także ry wyszedł może z Ang1ji, wysiłek zakoń
zhytocz:ną 2"JIl.d.awał sobite pra.<:ę, gdy u.si- r De~e i jakie jesl:ch ~e dla Pol- traktat wersalski, ale to. uznanie jest dD- czenia atmosfery powojernei, przedstawia 
ł <8!ł pod . ,. L d "ski I Europy. Premjera powiItaIDo okJaska.. browolne, wzmacniające poczucie bezpie. się bardzo pcważnie, a SDlidaryzowanie 
ow nresc Dca;rno o z,na.cz,ema Ja- mi. czeństwa przed ata:kiem zbrc-jnym, Dalej się z nim Polski było ko.njec~ne, Usunię. 
kiejś nowej erry w stosUlDOOa,ch mięcLzyna- W dyskusji _ S'Lczeg6lną uwagę zasłu- traktat arhitrażowy jest wprowadzeniem cie się Polski od niego było.by błędem nie
rodowych. Nie podzi,eLamy jego opttym1- guje mowa sen. Posnera, który świetnie w stosunki nasze z Niemcami zasady mię- obliczalnym, & w następstwb wprost k3-
zmu i me uwari..amy ńż byśmy mieli oho- scharakteryzował antylocameńską mię- dzynarodowego rozjemstwa i dla uniknlę-tastrofalne, Sytuacja gospodarcza świata 
wią:oek ok8!ZYWoaaWa' g.o dla zama'lllilesto- - dzyn:W,arodch_~!~ęki" d J ' cH do cia chwili, gdy przez podrażnienie pOCZU- jest tak ciężka, że D dalszych iobrojenie,;;h 

. l' ol,__ ' • ęd k' I WI.Il, e y prem er WSla po- cia suwerenności państwowej mogłaby. mOlwy być nie może. Czy zr<n;umieli to 
wama.a .sa lIUliSlI;UOS'Cl .z urz owym lerun- ciągu, traktaty gwarałlllCYine były już rat y- wybuchnąć wojna, której nie byłoby po. wszyscy, niewidomo. W każdym razie by-
kiem na&Zej poLityki. Przyjmujemy Loca.r- likowane pn;ez obie izby. spokojnem traktowaniu w ci~u pary mie- lo to zawsze zadaniem historycznem i 
no jaJko fakt n4eWM1miony i łakt dDkona- St. Gr. Stęcy. ., . dumą narodu, który się nazywał polskim. 
ny, nJ'e robimy p. Sktt'.zyÓISkiemu mdJnego Ten akt ~oże Ole dale nam ,,:Szystkle. To imię otOC'Loue jakimś miII11bem, który 
z mego UL<r:Ztrlu, g.dyt pojmujemy, 1Je nie PRZEBffiG POSIEDZENIA. g?, cze~obysmy pr~gn~lt, a~e daje zab~z- pozwolił Polsce przetrwać 100 lat w ni~-
b • ..l... w .... "'" mocy odwr6ci:ć oddaW1l6 prn!'_ WARSZAWA, 3 marca, (PAT), pIeczenIe przed WOjną 1 r0.zJe~stw,o, ktore woli. Polsce niezapomnianej, niewykre-

pv '-15'" -I Na wczorajszem posiedzeniu senatu Jest podstawą postępu w zyclu mlędzyna- ślonef z rodziny narodów, ponieważ jej 
gotowany ZWIrot w pottty.ee eUlJ'opoejS!krej, przystąpiono do dyskusii nad ustawą o ra- rDdowem Europy, , • imię nie jest marką fabryczną dla pewn~-

Obecnie nasz min,i$ter wybi«a się do t yfik a cji traktatów locarneńskich. ~ysuwane przeciwko aktom lDcarnen- go zespołu interesów ale łąC'Ly się zawsu 
Genewy na zgromadzen.ie ligi nuod6w, kt6 Po szczegółDwym referacie Stprawo- sklm zarzuty, ~? Polsk~ została potr,akta- z wielkimi ideałam Uudzkości. . Dziś, gdy 

.~t __ ~ __ ol T ____ zdawcy sen, Koskows'kiego (ZLN) zabrał ,,:ana gorzeJ nIZ FrancJ~ czy Belgja, są świat zmierza do wyższych celów, z~-
re w m,)'~ uAłliWu w łAJCiifllD ma przyjąć gło.s prezes rady ministrów i minister spr. nIesłychane z punk,tu wl,dze~l1a praw:neg? d~zcy wyciągaia rękę do 'lV'Yciężon:~Q 
do tej międzynarodDWoe.j organizacji Niem- zagradicznych Aleksandel' Skrzyński, I ~o wtzystlće granJ~e rOWOle ObOWIąZUJą I do współpracy dla pokoju. PolsIi'a musi 
cy. ZlltIlICZIOą część swego przeDlówd.enla w przyczem powiedział m. in. co następuje: wszystkich ,syf.1n~taTJuszy z mocy trakt~- , być z nimi, W ten sposób najskutea.niej 
sejmioe poświęcił p. Skrryóski wykazywa- MOWA PREMJERA. t~ wersda16skleg~, J~d~akże a~t. 16 pakżtu 1,1- przygotowujemy sobie aljantó", na dni 

, . ~ N' . • g~ naro w moWl, ~e wraZle ~ro eOla próby, a więc wzmac::nia siły obrony pań~ 
nau, ze o razem z letnCt/1lD1ll pOW'llll- .. Po wyczerpuiącem 1 łasnem pr~em?- Olesprowokowanego, stwa 
naby i Pols'ka uzyskać miejsce w radzie wieniu pana referenta pozostaje nu 'Ole agreser wypowiada wojnę wszystkim, któ~ • 
ligi i ~ się jej ono nałeży me d,la pr.7Je<:Vw- wiele do. gadania, Nie chcidbym jednak, rzy podpisali pakt ligi i wszyscy mogą, Od pokoju wersals~~e~D do Locarna 
wagi Ni.emcom, 1l.Iie cHa zd'ObywacDa man- aby dyskusja w tej wysokiej izbie nad choć nie muszą, przyjść z pomocą zagro. I sz~em po drodze tra,dYC}1 hi~tory:znych P?l-
etatów i lml'}"C'h korzyści, J.ecz dLa prowa- przedmiotem tak doniosłym, jak akty. lo- żOUl.emu państwu. I Skl na to, ?y narody, dobr.eJ wol, zrozumla-

carneńskie, minęła bez tego, abym nie za- Otóż przyjąć ten obowiązek przyjścia łv nas, a, m~ prz;v1~plały S\ę do na.~ n,si1!'Czer-
drenia i u~ d:zte:ta poik.~owego: z brał głosu, Daleki jestem od polemizow-a- pomocy zawczasu, nim konflikt okaże stwa, .M.O~lę to ,n~e ?latego, ~ nuaJem ,z,a
którego powodzenIem zw-tą.7JMłJa 1est p.oru.e- nia z tem, cośmy przed chwi.tą słyszeli, się' aktualnym, ma prawo każdy podpisa- ISZCz~ brac w .teJ,pohtyce ud,zlał~ a1e chc;ał
ką<ł sama pt".'l:ylSzłość nas.ze~ pa.ńsł,wa. Chcę w innej formie, z dodaniem osobi- ny pod paktem ligi narodów. hym, zeby Otas~ klerowcy pohtykl' mg.ramC'z-

Weoclrbug ostat1lJi,ch wiadomośd Cham ber- stych uwag, oświetlić te same problemy. To jest PQStanowienie zobowiąmń franc:u- n-ej polski,ei nie zapoznawali lclell.lnie mo
tadn or.a,z Robe'l'lty Cecllme SItoją na grunde I. Traktat g~ar~ncyjny f~ancusk?-p~lski skich wobec nas i An~lji wobec Fr8i01C}L ,r,dn'ei stltooy a~t~w polity;cznyoch, ?y . t,e 
, '. ' . 1 traktat arbltrazowy z Nlemcaml, Jako Czyli że jeżeli jest jakaś różnica, mię- ak!y, były ?~lezycle ro:z~mlan~ w w;el~lch 

llo1>eoZmlen.n,oś.ci sbartuoŁu t doŁychcz,a.sowego akty polityczne prawne moralne wysu- dzy paktem naszym a paktem reńsktm, to s,poł.czesnosclach cr:w,hzowa~e1!o, SWLata, 
s:k~du ~a.dy (poza przyjściem Nk!mioe,c), nęły się na czo'ło wszystkich zagadnień, ta różnica polega na teni, że An!!lja zo·1 Tra.kt'aty locarneńs1ne a~'PoW1~d~Ją tym 
lecz sami oś wj,adlC ZJa!ją, te .;ej rozS'1Jerunioe zajmując opinję całego świata, wywołały bo.wiązała się i I!wara,ntowała przyjść ze wymo~om. Dlatego. z głębI .'IUmlenlll mo~ę 
stanie się w bl~Jci.e.j przys:doś·cl k.oniecz.no- niesłychanie wydaj!lą krytykę" kt?ra jed- zbroiną, pomocą Frą.ncii, a nie obiecała powiedzieć, że ;o; duma położyłem po.dPIS 
śd, Ale z oświa,clezelllia t.-.... ztłoba nie nak ~,tym raz~e me przyczy~la Slę do u- nam. Po1..~ki pod niemi i z głębi sum1el'li,a mogę 
ą, ,~1!5" ~ znama przedmIOtu, ale raczel wytwarza N' 'd' h prosić wys'oki !'cnat D kh zaiw1et'dzenie" 

wypływa, Jollikoby to. tma.ł.o n.a.st.a;plć na o- atmosferę, otacza ten przedmiot ta,iemną lema więc różnlC za sa mczyc praw-
l nych, ale ta'kie, które wynikają z układu N T 1)n YJMl JE USTAWĘ RATY 

hecnej 1tlJM"cowe; 3es.ji, a tu właśnie dy mgławicą, kt6rej oko bystre nie może S!eo~raficznegD i sto.sunków politycznych, SE A ~ l. Z T.. • 
dla nas s-edno całej Il"zeoczy, JeI!e-li bowioem przebyć, Dla tych, kt6rzy nie mają czasu a wiec więks"zego zainteresowania Anglji FIKACYJNA. 
Niem'cy U8.~Owią się jUJż w ~.adZli'e a Pol- i Olch ot y zajmować się tym przedmiotem, sprawami n.ad kanałem, niż na wschodzie W dalszym ciągu dyskusji przemawiał 
ski łJam me będzile, wZJro~ą dla zost~ło tyl~ok,wr,ażLenie groI?u, kŁOk' ry pi,o. Europy, I !Sen, POImer (PPS,), któ,ry po szcze~óło()wei 

, . . runuJe na Ja lms ocarno. 1 prze onante, I t' d N' '-}'. lanalizi,e svtua.c)=j politycznej oświladcz·..J, :ile 
nas ""s'ZI<:2Ie trudJno06ci w ot.rzymaDlU z'e z'aden pol.a'k nl'e może .. gOdzl'Ć Sl'ę na nne zarzu y tWler zą, że lemcy ZD' 1- t 1 yl 

J- .. ż ł ' d l" d ' ł ' , \ nie pozosla'e nam lU c innego, jak ratyfika-
miejsca w prz:ysdości, gdyż wpływ i ,głos rat--'ikacJ'ę tych aktów, a gdyby się nawet y y Się o 19l, o wspo pracy w Olej, a I 

yu J'ak wl'adomo maJ'ą nac]'Ona11'sto'W l' t d cia układów Jocarnetts'rkh i uważać je za 
n~'eml'''''c'_! będ"':oe działał pl".zeciw nam. O ~godził, to J'ego wyborca mu to wypomni. . ' , , k' 

L ~ KIl ,.... M d I • " oał Nacjonaliśc:i są, czy jest Locamo, C2V I punkt wyiścia dla całej naszej po.lity 1 re-
i,le tędy me wo0jdziemy tam jednocześnie z •• y, VI? ~m8Cl, męzoWle. stanu" ~ go niema. pl11blikańskiei i dem(}kratyC'Z11eJ, 

N
, , , . d dr; , • t' tł.I świata., myslimy o oddaleDlu mozliwosct ł - k 
l'emCtaJml,. zostaJemy ~Zle o.zw.la.m.t '~;S~ wojen aktami dyplomatycmemi państw, Sympatje pewnych sfer angielskich są, . p-oczem zabl"ał głos sen. Ja"la-Pełczyńs i 

w poboten'lJU ba'l'dz<o n1lepewnem t TUJl: tl!1'e aby synowie wyborców, którzy dzisi.aj ba- czy jest Locamo, czy go niema, Więc co fCh.-D.), który pr,zeciwnip., z.aiał wobec Ta
wiemy, 1lIa <:O w da.nym mzie możemy li- wią się na pastwiskach za lat kilkanaście zmienia Loc:amo7 Zmienia to, że jest o- tyfikacji stanowt~ko ne~atywne, zaorzuca
czyć, Rz.ec.z więc zr~, :l>e d,o nad- n.ie ~~ z woja! .kalekami 'Yyb01"cy becnie blo.k sygnatar;uszy, iąc ~i>e'~aJbe~ie-czeni.e n.a~zei gra~icy i 0-

chodzącej karon.a.n.jl na brze~,alch Lema.nu pOWledzieU: pracnJC1~ w tym kIerunku. Albo Niemcy wnikną w zobowiązania słS?!'e01e S01USZU ; Francla, Mo~a }-an 
, , r., . aby nie było na pokÓj 100 nans, le~ tv1- układu locarneńskiego i wniosą z czasem WDtosł o orłTZUC1łn!(~ ustawy G rałvbkacJl. w 

opInJla polska przywlązu1e dutą wa.gę· ko 20 C2y nawet trzy. . trochę ducha Lo.carna współżycie nnro- razie zaś jej JM'?'Yięcis, 7.~u;rop?,,('wał . J)~; 
Część atoli na..s.z,e.j praey l'\ZU,c.a li! tego Traktat gwarancytny francusko-pols:ki dów,alJ:.o, _ co. mam nadzieję, nie na. , ~ra,l'-·k-e, a,!,~l",ólcz.ną ~o h,:" J&~ą. Z~łOSI" 

powodu ndedor,ze.czne tądaMe, e.by Pol- jest wzmocnieniem sojuszu, bo jesŁ umię- stąpi, jeżeli będą nieuleczalne, to spotka- nnedstawl,Clel koła Ch. D. w Se}mle poseł 
sl{ta w raz1!e niepowodzenia ~tąpiłJ8. z li- ..... .=wa:!!'!':!...!!'\!!"'" ~< ~.-"," ZEZ Sł.t'ońs1d, t. j. po H r:~v ustawa weszła w 

I d ( h·· ł' 7.ycie d(}Diero z cpwilą UIlVsltanła nrzez 
gi. AutMzy tego n41

ef.ortunnego pomysłu 'ty Z C C8 "lOrOZUmIenIa ze spo eczenstwem I Polskę mieisca w radzie ligi ora~ 1)0 1) aby , ., l k- I smat shviet'd~ł. że ustawa o ratvfQI3c;i nic 

nad walką z bezrobocIem 
radzi komlfef mlnlsfrdUl 

Nasz w&nuawski korespondent tete-
lonuie: 

WClJoraj pod przewodnictwem ministra 
ZiemięC'lciego odbyło sl.ę dru~ie posi,edze
nie komit-etu ministrów dla walk z beT.ro
bodem. 

Komitet łtl't opra.C()wał W'1'li~kił które 
dnia 4 b. m. ro%Waż:ać badzie' rada mmi. 
A'tt6w. 

, pO S lem na~'usu w T',l"7em usbwy o r~łvfjb('1 irak
fatu w(,TSa'sl.i"'~o, "PIHt. 1!~ narodów i ~o.. 

ale domaga~ się muszą należnych praw fUSo71l francusko-poJskiej!o, 

Deklaracja programowa nowego prezesa koła iydowskiego I Po prz,ewQwLeni.a,ch sen, Buzka i Woź-
• • • , nickie~o. z ktć>ry"ch piet'wszy stan~ł w OM 

Nasz WMS'Zawski korespo.ndent tele-
fonuje: l 

Wczoraj na pDsiedzeniu koła żydDW
Slkie.go nowy prezes pos. HartJ!lass oświad~ 
c~ w deklaracji programowej, że 

jest słrounildem ubld6w z każdym rzą
dem dla uzyskania tego. co się ludności 

żydowskiej natety na podstawie konsty
tucji i traktatu o mniejszościach narodo
wych. Jest także w poTOZumi.e.niu ze spo
łecMDstwem poJskiem. ale jest przeciwni-

Idem ugodowosC1, Jako systemu pob- I bronie traktat6w 10carncńsFch i nolit"ki 
ty~ego, ,1 min:stra s~raw z.a!1ranic7.nych - d,ru~; wś 

Otwarto. dyskUSję nad d,elklaltacJą nQ- ()~wi:ldczył się pf7eciwko t 'm trakbtom, 
we~o pre;;sa, .przyC'zem •. • przystąpiono dCl głosowania, 
wlększosc mowco w w)'powIedz1ała Slę 

przychylnie o tym programie. 
Dyskusję i głosowan'e Ddroczono at do 

no8iStępnego posi~dz.en.ia se.jmu, Odroc:lJo
no. również d-y6kusję nad wn"cv;ldem post:. 
Reizesa o pne;ścllu koła lyJ(l\\'cl '~:::Ci do 
opo:r.ycj1. 

W ~ło.~o.waniu pop~<,wki se'll, Janf"v'Pe'
<:7.y,1~kie~0 oraz wnio!'lek o odrzucenie u
~ ł'l. VI '", upadłv. 

Cała ustawę O1romna -wh1 5zo~dą l!łth 
'<'iw l~'.I.;W 'ono wra~ :lo r:>zoh.!clą, tl'1"zvj(!tą 

i na wtorkowem posiedzeniu pl~Z sejm, 



Min. Raczkiewicz zastęuowaC l 
będ: ,je premiera \ 

lU prezydium rady minisfrdw 
Nasz warszawski korespondent tele

fonuje: 
Premier Skrzyński wczoraj przed wy. 

jazdem do Genewy odbył dluższą kon.fe
rencję z min. Raczkiewiczem, który go 
będzie zastępował w prezydium rady mi-
~~~w. I 
Prem. Skrzyńsk- dekorował 

amb. de PanałiBU 
odznakami "Orła Białego" 

Nasz Wall'sz. korespondent tplp.fnnwi-e: 
Premjer Skrzyński wręczył ambasado

,!'Owi p. de Pan.afieu ocLzn.aki orderu .. Oda 
Ri,ałego" w uznaniu szczególnych Z<\ 1.,ług 

położ,onych (11,a Poł~" 

Klub ChrZBŚ~iilńsko·naro ' 
dOWY 

domaga się zmniejszenia Iłczby 
posłów 

Nasz warsz. kmesp. telef,onu~e: 
Klub na-todowo - chrześci<j:ań,s'ki zgłosił 

WiC7,Ora'; wnioo.ek o .zmianie ordvn,a,<:ti wy
borcze.j. Domaga się on między inIlJe·m1 
.zmniejszenia LkZlby mandatów dA izhv do 
32.0 

Van Hamel 't1rzybyl do 
Gdańska 

GDANSK, 3 marca (pat). Dzisia.; c go
dzinie 9-ej ra.no przybył tu na parowcu 
holenderskim wysoki komisa.rz ligi naro-

I 

4.m. GŁOS POLSKI 1926 ~. 8 

·rzygotow nia do marcowej sesji Ligi 
Decyduja,ca walka o rozszerzenie rady rozegra się za 

kilka dni 
Ec~a mowy bulhera Chamheorlain z,wrócił się do iz!by z proś- motywuiąc swój w~!ZJesny wyj.ruro na kon-

bą, aby ułożono sprawy w ten sposób,:be- Ie'I'encię rady JLgd konie.cznością obrony in .. 
BEI~LIN, 3 marca (pat). - Ornawiają~ Iby mógł udać się do Genewy z rozw.i.ąza.- ł./ł'1'!eS·ów Węgier. 

wczoraJszą mowę ka.?~l~;za: wygłoszoną .nemi rękoma. Part je rządowe w da.1y na .cześć prem
w ~burgu, .,.'Vor~val~s plsze: Co ~o I W kota·ch poind'ormo.wanych Sltw!erdza- ,ie.ra baUiki~t pożegnafny, w ~zasie którego 
SW?)~J tendenCJ~ ogol~el m~wa ta wyra,za ,ją, ż,e Cham.berlaln otrzyma przed wyja1z. udzi,el'ono hr. BethJ.enowi całego szere~u 
o~nJę WS7y~t~lCh ko_ł ~?l~tYC'Z~lY'C? NI-e- I ,dem ~z~zególowe inst!u.k.cj.e .~ dYl1'lektywy ?:apewnied co do stanow:ska s1ronn~ctw 
~I;C, popleu)ących we)<SCle Niemiec do odn/osOle postępowama na seSiJ1l. lI'ZądowY'ch, jeśH chodzi o jeg,o osobę, oru 
ligI. I ' '.' t h t M k. I ~ _. 1 . Gabinet _ według oHcjlalnych donie- I /zapewruano, z.e .na poparcie y.c s ron~ 
. ,~w.a auC' e:za u.rL)~uJe w ca el roz- " . d, : .; l' k 0-, nictw może Hczyć zawsze. 

CląglOSCl stanOWIsko, za Jęte przez rząd 1 ,sl.e~ - opowla a ~ . ę z·a , as~ą p<1l1ty ą.. I 

~wier.a dy~betne : ~ie poważne ostrzeże- p':n~·.a ang1clsJra . j<z?t. przeCl\vna \'II.."z,elikl'ffi I d .... ń~k· I 
me. N1e dale ona. }euna'K żadnego powodu z:nnan.om w radZ1e hg1. I sprawy g a l~ IE na arum 
do obaw, a;by w poli1yce zagra~cznej rzą- J r _. . bigi 
du miał z powodu czynionych trudnośd i1nftnCZY~Y Sil n~~zcze l . 
.zejść ze swej drogi, którą uznał za słuszną. - 'l ~I ... . GD~S~, 3 marca (Ą·~·)· - Według 

Mowa k8!nclerza rue zamyka ź.adnych ~am:, 3 Ił : pra~y. ~l1e.mJecko-!!d.ańs~leJ, na mar~owaj 
drzwi i poros'tawia wszyst,kie d r o g i TOKIO, 3 ma'rca (pat). Korespondent I ~es'Jl ~gl narodów om~w.1ane będą tmęd.zy 
otwarle. I Reutera donosi, M; -rząd japoński nie zamie- :' 1Dneml sprawy gdańsk1e. 

li b
o .~:ł • I k- d ;Y, ' d rza O'kreśl~ć swc~~ ~tanowi~ka w sprawie ! Dz~enniki te. stwie,rdzają: ~e w dniach a InvR ·angu9 8 I ra z! n~ . rozszerzenta rady h~l n.arodow przed zwo· ~ ostatOlch wysoki komIsarz ltgl nuod6w w 
rOI~zerzen~em radY I laniem ~gromadzef'!a ligi, aby nic wiąza~ I GdaIis~u wysłał do sekr.etarjatu rady ligi 

J - rąk swoim delegatom. m·ernorJał ~e sprawozdanIem o stosunkacb 
LONDYN, 3 marca. (A. W.) _ Dyplo- polski-gd.ańskich. oraz drugi memoriał o 

maJtycz.n.y s'prawozdawca "Daily Tele- BDłh~en J'U'" l'U,łJ-.U'hał położeniu gospodarczem wolne!!o miasta. 
g1"ap:h" dowiaduj~ się, że rada g,abin~towa 11 ~,~ b W.ł ł/t IY. Oba te memorjały maią być t"ozpdryw.ane 
zajmu;.e się poważnie sprawą 1'Ioz.sz.erzenia BUDAPESZT, 3 m.arca. (A. WJ na obecnej sesji raay ligi. 
.rady ligi. BelhI·en wyjechał d:zoi.siJJ..j ran·o do Genewy, 

Jak gen. Sikorski dbał o skarb? Dylefanck~e rzadY j d!'le-
Za niepodpisanie niekorzystnych umów z •. Franko- laneka admiriisłracja . 

polem" h, szef lotnictwa otrzymał dymisję Sen. Hasbach o :::::11:11 gospodarczeJ 
Umowy podpisał natomiast przy;aciel p. Sikorskiego "Danziger AI'Igemeine Zeitung" ogła. 

. Z 6 k" sza przemówienie członka senatu polskie-
dów, van .H~mel. . . I . ge~. ag rs I. g?, s~n. ~~sbacha: należącego do frakcji 

Z ramlema senatu pOWItał go W porcte I Nasz warszawski koresp. telel<J!1ure: ,Leveg• Ten osta1m otrzymał od l!enerała I memlec<klel, poświęcone gospodarczej sy. 
tutejszym radca rządowy, dr. Ferbe, w Na p<lsiecłz.en~u podk<Jmis,i l<Jtm~ęj po. Sikooskiego dymr.sję %la o1epodpisamie tych \ tuacji Polski. Przemówienie to senator 
imieniu komisarm generalnego Rzeczypo- se! KośdałkOlWski stwierdził wC'l)()t"a;' że I umów a no.wy szef teg·o deparlamentu, Hasbach wygłosił na z~romadzeniu nie
s.poIitej polskiej, radca legacyjny Kerme- umowy IV departamentu M. Spr. Wojsk. przviaciel gen. SikorskIiego, gen. Zagórski, mieckie~o związku rolników, które odby-

z "Frankopo1em" na dostawę aparatów lot- natychmia4tt 00 ob!ęciu u.rzędowaoia um~ ło się przed kilku dniami W Starogardzie. 
mcz; obaj złożyli wysokiemu komisarzowi mczvch wy podpi5.8l Według "Danzig. Alłg. Ztg.", senatof 
w imieniu senatu gdańsKbego i rządu poJ-.. Hasbacb przypisuje gospodarcze trudności 
skiego życzenia owocn-ej pracy w wolMm bardzo D1~ne dla skarbu - J!oJ.e 210.. Jak dotychczas "F'ran:kopol" w ciągu 4 PolSIki między innemi dyletanckim rządom 
mieście Gdańsku. stały podpilS8lle pnez b. ~efa tego~. lat z zobowiązań swych wobec sbrhu nie i dyletanckiei administracji polskiej. 

Z~azd b1SłluPó 1.;J polskICh 
obraduJe w Warszawie 

Nasz wars'zawski korespon.d~nt te-l e
lonuje: 

lamentu puł,kownita anD.J1 francuskiej p. wywię:zał si.. Wskazując na przesilenie w polskim prze

W N. P. R. niema iednomyślności 
w sprawie Locą.rna 

\fi sejmie głosowali przeciw a w senacie za ustawą ' 
Wczoraj rozpoczęły się obrady z}azdu Nasz warszawski korespondent tele- klUibu, nie są prawdziwe i dezorjentuJą 

biskupów polskich pod przewodnictw·ero \ fonuie: op1nję publIczną. 

myśle węglowym, mówca oświadcza, te 
ratunkiem dla Polski może być tylko ko
rzystny układ z Niemcami. Przedstawiw
szy następnie ogólny chaos, jaki panuje 
- zdaniem sen. Hasbacha - w życiu pu
hHcznem Polski, mówca domaga się re
du'kcji budżetu wois.kowelto w Polsce. W 
zakończeniu sen. Hasbach oświadczył, że 
Polska musi przejść do rozsądnej polityki 
han,dlowej w stosunku do Niemiec i musi 
zaniechać ucisku mniejszości narodowej. 

ks. kard. Kakowskie~o. W k k d ki bu N P R k torowa es apa a u ... , 16- Pomimo tego dementi, osoby dobrze 

Tajemnicza afera DolUyczna 
we Lwowie 

Policja aresztowała 10 osób 
Ze Lwowa donoszą nam: 
Wczoraj policja lwowska dokonała are

sztowania 10 osób, które u.mieszczono w 
oddzielnych celach lY.ld silną strażą. 

Aresztowania dokonano w związku z 
wykryciem afery politycznej, której tło i 
szczegóły trzymane są w ścisłej tajemnicy 
ze vnględu na toczące się śledztwo. 

Tragiczny \Vypad~k \V kopalni 
górnOŚląskiej 

Trzyosoby nadły ofiarą g azu truJącego 
z Katowic donoszą nam: 
W kopalni "NUdsz" zdarzył się nie

szczęśliwy wypadek, którego ofiarą padło 
trzech Judzi. 

W czasie pracy w górnych pokładach 
węgla przez szczelin~ w ścianie począł się 
wydobywać gaz, który zatruł śmiertelnie 
znajdujących się tam dwóch górników. 

Maszynista pospieszył im na pomoc, je
dnak i sam stał się ofiarą trujących gazów 

12.ta LOTERJA PANSTWOWA. 
5-la klasa.. - 22 dzień. 

2.000 zł. nory: 35344 49563. 
1.000 zL n-ry: 13929 1932826374 26791 

63815 64154. 

rą oświeJtHliśmy we wrażeniach sejmowych, wtajemniczone w sprawy klUlbu N.P.R mó
odbiła się wczoraj glośnem e·chem w izbie. wią, że niema t.allIl jednomyślnośd co do 

Klub N.P.R. odbył wczoraj posiedzenie Locarna, a .najlepszym dowodem tego jest 
na którem powzięŁo uchwałę, że info.r- . fakt, że wczo.raj w sena·ci~ nitkt z N.PR. 
m1ilo}e prasy o tern, jako,by pos. Popiel wy- i przeciw traktatowi głosu nie zabrał. 
!!łosił mowę przedw Locarno bez z.gody 

Nowy skandal węgierski 
Węgry planowały najazd na Czechosłowację 

i fałszowały banknoty czeskie 

Walki na urca~h Kmrlsbadu 
Niemcy afakowall sfarostwa-MołU

wy sfan wyJątkOWY 
z Karlshaclu donoszą, że powtórz-y'ly 

się t,a;m w dniu wczorajszym znowu 
ekscesy niemieckie, podobne do zaaran-

żowanych przez Roeslera. 

W jednej z sal odbywał się wielki wiec 
niemieckich socjał-demokratów. Po wiecu 
niemcy tłumni,e udali się 

BUDAPESZT, 3 m.a.roa.. _ Onegdajsze Os·ta:tnda ta rewelacja mowy ministra pod gmach starostwa, chcąc je opanowa6. 
prz.e.z cały czas bwrzliwe posi.edz·enie zgro· spnwie-dliwoś.ci spowodowała natychmiast Naftknęli się na opór policji, która n~ 
:ma.d'zenia narodow-ego zakończyło się nj.eo"": E3.ną worz.awę i zamet chciała ich przepuścić. 

sl l ,. ' ń Przez piekielnv hałas p,rze'dzierał się I Wywiązała się bójka między policją a tan08" C;Z. . I J ',:a;,.aneJD. J Uumem, przyczem jeden inspektor i jeden 
Minister sprawiedliwości Pesthy odczy- ok,rzyk Friedrkha., wołającego be.z przerwy: p<llicjant zostali bardzo ciężko ranni. 

Łał protokuł policy;ny przesłuchiwań prO-I ,.Zbrodn.i7 jest.~cz!t~an.ie t~h rzeczy" Walki toczyły.się jedn.ocześnie na kilku 
fesora Meszarosa z roku 1921. W zezna- Wobe.c memozhWOSCI uspoko'~ema. - pr2'J~ ulicach nuasta. 
nia.ch swoich Meszaros oświa.dcza, że na wocl.."l1cz.ą-cy <Jgłosił posied2'Jerule za um· . Wkońc:u .. sko~sygnowano silniejsze od. 

. . . l' t dZIały POłtCJI ktorym 
WIosnę 1920 roku Irredentystyczne or1!a1li1- mlee. I udało się 'wreszcie tłum ro .. 

• ., • i"'_~ k' t" _..2 • t ,_. zproszyc. 
Izaqe wę~lers ue ... •. UZll,on OWle p·ar J'I. m; ......... ~we) o OCZY'Jl mt-

1 

Obj.e~ają pogłoski, że 
~tan:owlły zor~an:Izowac wtargnięCIe U'Jstra Pestbye6o, obrzl1ca··ą·c ~ IJwałtow- nad KarIsbadem ma być roztoczony GtaD 

zbrojne do Czechvsłowacji.. , nymi wyrzutam!i. Poseł Eckhardt wśród wyjątkowy. 
Pon;e',vaż n1e posiad.ałv orj!aniZ'acje od- niemilkną.cego wdąż hałasu woł,ał: "W telIl 

'P.owiedruch środków pi~niężn\'lch, więc sposób gubi się naród wę~i-erski. Z1!roma.. 
'I'()2'Jpoczęto dzenie narodOlWe musi być przepę<ho.ne.. 
systematyczne fałszowanie czechosłowac- Mech minister r.amknie twarz". 
kich banknotów, uzyskawszy uprzednio a- ;z. wielkim tmd'em u.d,a,l,o się skłonić po
~robatę i g'warancję bezJ.!amości ze strony słów d·o Opu.szczena1a sali. Dzienruki !lJal7.y. 
6w<:zesnego m.ini~tra h<lnwedów, Stebna I wają wCZOlrajs'z~ postedzenie "plekielnytT' 

Friedricha. d'Tli·ern" z~romad'Zoenia nalt"odowego. 

WOjna so\viecko-jauońslta? 
Prasa Japońska nawełuJe do rozlewu 

krwi 
TOKIO, 3 marca (A.W.). Prasa Japoń

ska przewiduje możliwość wojny z sowie
tami wobec W'Lmaf!ającej się propagand, 
60wieckieJ w Mandżurji. 600 zł. nory: 5886 9%0 12645 31430, 

31450 31914 32268 33.665 52697 54744. S",,· d" .. 11· h 
500 zł. n-ry: 549 2845 3441 4439 5321 naZanl~ stu entow rUmUnSnlC Prasa reakcyjna wychodzi z założ~ 

że wojna jest nieuniknłoną i stwierdza, i.e 
jeśli się doszło już do tego wniosku, nale
ży wojnę możliwie najnrędzej rozpocząć. 
Prasa japońska twierdziI że utrzvmanj~ 
wpływów w Mandżurii jest dla Japonij 
kwest ją bytu, Rosja Zaś postęnuie ostat· 
.. fo w ten s1losób, że inne110 WYi~cl~ , próCJ 
wahy zl~.aleić zasadniczo nie można, 

6027 15977 16312 17230 17635 19272 19436 • 
24094 28729 30962 36548 43784 44115 za rozruchy I obrazę władz 
49856 51848 53062. I BUKARESZT, 2 marca. (pat.) - P't'zed Dwa.j studenci skazani :wstali na 30 dni 

400 zł. nory: 3743 7434 8328 9698 9956 I sądem tuŁ.ejszymzakoń-czył się proces 7 więzienia, pozosta~Y'ch 1'..aś uni-ewinniono. 
15088 15998 19615 19917 23638 23840 l .studentów, a,res ztowanych w związku z 0- "c'nat urdwer$ytecki, zbadawszv sytua-
25966 26712 28786 39354 40097 41903 I :d-ail};emi z.aburzlcniami na te-:'c D'~e uniwer- cię, jaką wytwor.zył sŁrejlk studentów, r.::J-
45295 49614 49718 51499 52750 56157 sytetu za obrazę pnc0c; tawicieli władz i stan c'v;: we i.G'l~l1r ać uczelnd, bez '1'7" l ~,: J 
5618.1 5786261449. I z,akłóc·e.nie p.orz.ądku pub l;czne~o. na s l~.;~r:.·.'.:.' ~ I ;-' ·od:z:ie.ży &kademickiei. 



( 

4 4. m. - Gł.OS POLSKI - 1926 f. Nr. 63 

Jak to było przed d~iesięciu laty 
-:--

ajpotężniejszy wysiłek wielkiej wojny 
Miażdżący atak i świetna obrona bohaterskiei twierdzy 

Verdun--jest zwrolnym punktem i decydującym momentem' w wojnie światowej 
Ol·brzym:i.a bitwa pDd Ve:rdun rozpo- I czasem zaś i~'Hemoey oŚciąg,ają pod Verdun w.szy.stkkh bat-erji ni~rzyjade'laj jest 1ch I 

częl,a się - ·równo dzi,e.s1ęć lat temu - 21 na}cięŻSłzą swo.ią aorlylelJ'ję a w ilOśd nigdy czynnyoh _ z,a wiete. To ... f.ajewerk! - I 
luteóo 1916 roku. jeszcze tak wi~l,kie'j me z.elŚlrodkowywa- dDn.o.sJł kU)'ryś z nioh w swoom raporde. ; 

Dziesiędole1nią tę rocmi<:ę od5więciła nei na jednym oddnku. Piechota też cią- Ten potop ognia i ilelaz,a trwał do. pół 00 
Fran-cja cała w uroczystym i głębokim du~ g.ni'e pod Verdun. ea.ł.emi masami. Do piątej po polu·dn.iu. Wówc:r;a.s pos,zła do 
cha nastroiu. ozt~reC'h korpusów stDiąJcych na fronde ata,ku rnemi~cka piecllota, mniemając, :be 

A zaś V-erdun legł na.zwą opromienioną vis-.a,..vis Verdu'l1u, przybywaJją... i'es.z.cze ohyba teren dość... ..przyg'otDW>ClJny". Za
sławą nIe,śmJelt'teln,ą, na k.arty histDrji - cztery korpusy. One to m>ClJją atakDwać łamała się na fmn·cuS'kim kontrata;ku. Zdo-
obok Termopll6w. po .naIteżytem II pt"zy.gotowaolu" sztu.rmu :liani() zdobyć tylko pler'Ą'S74 linię fortyfi-

* • * prZJez arlylerię. Duch wojska zn.a1komity. kacji. 
JakŻie to było? Sam oee,s'an W1IheI'lll ,zagrzewał przys2!łych Nazaiutrz: drugi .a,tak. Niemcy PI)SU-

"Cud nad Marną" powstrzymał inwazję z.dobywców Verdunu do boju i obiecał im... wają się na.przód, zajmując drugl,e pasmo 
njemiecką l-eoz me odparł jej bynllimni'ej rychł~ j~ zawaroie pokDju. wzgórz. Lecz cóż to znaczy w porówna-
- fam skąd wy.szła. A i sił nie było po • • • mu dl() olbrzymie,go wysiłku l N,aJdciągaią 
tenlJu. Ok.a.~je.się teraz, że Framcja nie Tymczasem, w grudniu 1915 11". odby- zewsząd posiłki; of·e·nzywa 'ni'em:iecka sta-
była d() wojny, osoblJwi~ ta:kDgil"omn,e'j, wały się t'I3.IZ po raru walne 11JaJrady w je się jes:l!ce gwałtowndejszą,. Nie1>rzyja
pr:zy~()tDWa'l1ą. Nie posiadała np. d,()Sla- głównej kwaterze SIł zbrojnych t.ranC1i- ciel z.dobywa całą równinę rzeki Woewe. 
t.e-cznei ilośd amunicji, którą trzeba było s-kLoh, w Chant1Hy. Aljanci poSJtanoWJlt Drień 25 lutego jest dn-i,e'lll wprost tra
na gwałt i !!orąoezkowo .sporządzić w fabry- WSlz,cz.ąĆ wspóLną oienzywę w jednym CZ:3,- ~kznym; bytyC'Zl1ym dniem. Fort Doua
kach pracu~ą,cych w dzteń i w nocy. An- si-e. Rosja m,a zaat.a:kować front W's.chodni umont zdobyty! A góruje on prz'eci'e na·d 
glja dopie,ro organi!Zowała a:rmję, mającą w dwóch mi~·;,gc,a.ch, Włosi ma.ją sforsować całym placem hoju! To "klucz" Verd11'1lu. I 
pośnieszyć na pomoc Francii. Słowem, bonzo a wo.j.s.ka angielskie i Ń'ancuskie I Już zwycięstwo sygnalizowa.n,e jes't w Niem 
front zwany Z<ł,chodnfan - stanął. Zapo- mają wsp6lnie pójść do ()fenzywy po obu czechj już tam płoną ilumin.acre radosnej 
hieoc temu ni,e było możliwości. D:desięć blz·egach Sommy. W lutym 1916 r. ies!zcze już to, co dtzie're się poo Verdun szeny 
la t temu, w lutym 1916 'r. byly pod wo- a;})a.nd nie byli ~otDwi do wykonania tego WŚlJ'ód wojsk an~ie-LsJciC'h i f,rancuskich na I 
jenną, ŹJelazną okupacją n.iemi'eoeką: pra- planu... ca,łym fronde f,atalną dep'I"esię .•. Co? Mia,ł-
wie cała Be1laj;a i 10 depa'r>t.amen1ów Fran- Zdołano tylko dowiedzieć się, że Ver- ~by Ve·rdulO paść? Czyliż wypa,(/Inti~ ewa-
ej i. Cun ma być zaata,kowa.1Y Tylko Verdun? kuować cały prawy brz,e.g Mozy? 

SUtuaICja była dalej te~o rodz.afu, te Nie cbor ia.no dać wiary,tty Niemcy mieH Gene-rał Hen wybiły z sił, z potarga-

Rozpoczyna się istna walka &wóch Ą· 
tletów. Raz ten, dugi raz ów bierze górę 
Oczy cał,ego śwtiaŁa zwrócone na Verdun. 
CZIIlĆ, że roz.s1'I'Zy,gają S1ę właśnie tam losy 
wojn,y. ChwdJlami moż.e z.dawać się, że 
Niemcy, pon;ósłszy olbrzymie straty i nle
mogą:c dać sDbie rady z iście szaiańską 
twierdzą, - odstąpią; ile przemosą swój 
impet na in:ny punkt frorutu. Lecz nie! 
Uwzięli się. Wa:lcz.ą z zajad~ością i wy
in'zymałośaią, budzącą at nie.samowae 
wrażemie. Atak odbity? Gotują się d() no-
wego. W dniu 10-ym kwietnia udaje się im 
dorŁrz,eć aż na szcZV'Ł w~órz.a M ort
Homme. 

Lecz i {lo ;eS7JCze nie zwycięstwo. Ver
dun trzyma się. 

W pierwszych dnlach ma;a ~erał P~ 
bin zostaje Ddwołany z Verounu do d.o
wódz twa c-entraln,ej ~TU'pv annił fra!1cu
skiei. Mi,ejSoCe je~o w Verdun zafmttie ~
nerał Ni'V'e'ile, spokojny, zrównoważonv u
parly, nie uznaiący zawad i przeszkód. Je
dną z dywiZiji dowodzi ~enerał MatlJ~n. Je
mu poleca Nivelle - odebrać niemcom 
fOl't Douaumont. Staje się wed1e rozkazu 
lecz w odzdobytym forcie gen. MaM!n nic 
może utrzymać sńę na stare - lecz dvwer~ 
sja ta oddała walną unysługę wois'kom z 
twego brzegurzek~. TymlCz.asem jednak -
w maju - ci,emcy zdobYWlają fort Vaux. 
Bronił go do upadłego pułkownik Raynal. 
Zmógł go nie wr6g; zmogło go - pragnie
nie: w fO'f'cie nie było kropli wody. . . , 

Niemcy, uderzywszy zwycięs,ko całą siłą udeT7yć w tym jednym tylko runkcie i to nemi nerwami w)11gl-ąd.a ią'cy ja,k UJ1)iór -
na front wschodni, nie dopieły jednak swe jeszcze t~k odda,lonym od cen,brum .ch li- w.ręcz ugina się pod olhrzymi'ą od'Powie
~o oolu, to ~ rozwi~lZama Wi()fny na n;i b:>iowe-j. Bądrbcobądź - <ztab francu- dzi.alnośd.ą. Lecz cóż może poradzić? Ma 
wschodzie. Nie ud~o im sIę - znis.zczyć ski był już ostrzclony. '\1ó~ł się }ako tako Hn'ę kolei ż,el'aJZnei prZledętąj cLro!!i X-a

armii r()SyTskiei. Tedy pod koniec roku przy~otować do odparcia a.taku. Że led· pchane tahornmi i w Otkropnym stal!l1ej 
1915 stoją wobec k.oniecznośd szukania ru będzie tak w swej ~"Valtown'Ości i si- śnieg zaczyna walićj cofnięcie się na roz.-
ro~wiązania - Dl8. z.a.chocLzie. le wprost monstrualnym tego nikt w szŁa- laną Mozę _ to śmierć, to katasłl1"oftal... Nastaje najl!orętszy, najS'tnsrNwsT.Y 

A t'Pie.s.zyć .się twe·ba. Tt'Z-e'ha u:dlelt'.zyć bie, fr. nie przypuszczał. Abk na Verdun W kwatferz,e głównej, w Chantil1y \\nte- dZli'eń' 23...d czerwc.a. By110 ło osiate-czne 
-cała siła na FralOc}ę, która nie zdążvt}1a je- był przeto do hardtro maJC.zIllE"g-o stopnia dzą <:0 S1ię d,zie'ie lecz nie zda1ą soMe spr.a- wytężen~e wZYlStkich sił ze strony niemlec . 
szcŻe U!zbroić się w zupełnOOci. Trz.eha sttUif'P'ryzą. wy z powa.gi sytuacji. Zdają się tam ni,e kiei. Ośm dyw-i·zji szło do SI,turmu. Niem
f.aktycmie powtórzyć te:n s.am manew,r, co MillS>to Verdun J.eży nad Mozą, w ro- rozumieć, ile V-erdum _ to c,entralny pwnkt C'V zdobyli Th~aumo.nt, Fleury, dotarli do 
g.o Francuzi roz.!!roml,l1 r-ok ł·emu nad Mail"- dza.ju kotliny otoczonej wz~órZi3.mi. Rz,e- całej wojnyj że niech VerdUlIl padnie ... to sa.me~o miasta i- zmuszeni byli cofnał 
ną. Kwestia tylko: w ;3Jkim pU1lJ'kcie ~ ka, okrą,żY'wszy mi.a.s,to skierowuje swój i woina skończona. To już ,ratunku niema. s.ie. Ni,e było to jeszcze zwycięSJtwo Dbroń· 
chodllJiel~O koniu rozpocząć decydują.cy bieg na północ przeci'tlai'ąc W1z~órza two- Jeden tyl,ko czł,Dwiek, tam w kwaterze c6w Verduna, lecz była to chwila przeło
atak, ,gdzi~ u'ozy.nić W]"łom. przez który ITzące jakby na·tura,lny mulJ' obronny dla gJ6wnej, pojął co znaczy Verdun. ~ały mowa. Od tego załamania się niemców 
wdarć się mają głębok() do Francji wojska mia.o:ta. B!'iom ponad to "p.rogu Fran,C'ji" clo'W'ieezek, l'i,esłychani,e żywy i ruchhwy, \ pod Verdun ini'c;atywa na całym froncie 
państw centralll;y'Ch, ugodzić w Patry! z.e trzydzieści forłów. Dwa z n~ch tylko o młod'ej twarzy przy siwiutkkh włosach. I przechodm w rę-ce francuzów i anglików. 
i - mDrdet'Czą w~ę z.aJkończyć pełn'0Ul zdobędą Niemcy: DouaJm·onł (najwyfe-j 1'0- To ~etn,erał Casłelnau, pil"awa ręlka ~en~ Po raz ostatni l'1'6bowali Niemcy zdo
zwycięstw·em? łożony) 1 Va.ux"panUJjąoey" nad równiną 'rała Joffr·e'a, me! i~.go s·ztabu. Rwie S1e być VerdUlll 11-go lipca 1916 r. I jeszcz~ 

Dlatego ~.aJDio Verdun _ tł'uma.ezy rzeki Woev1"e. sam, osobi·ście do Ve-rdun. Cwre, że tam raz zoo'tali odbici, ponosząoe wielkie &traty. 
aka,demik p. Hemy Bordeaux _ pom~· Armia. maiąca bronić ,.fortyfi:kowanego przyda &ię ie~o ene-r,g'ja niepożyta; i';e g.e- Teraz już przechodzą do ofen.zywy WOlska. 
waż Verdun t,worzy na lttllji {;rontowej od l rerenu Verdum" dowodził ~e,ne1'ał He,t'Il", neral Herr goni już resztką sił. Nie wy- francuskie i odbierają kolejno nieprzyia
morza do Wog.erow: wys1ęp, UJ!1 Sladl1l/l1Dlt ZOia'komity artylerzysta, obdarzony umy- trzyma.t P.rosi wodzana·cz.elnego gen.enła oielowi Douaumont, Vwx, Raudromont. 
a elem.entar. przepis strategji nakazuje po. sł'em d-ohrym, niespok,ojnym. A do nie- Joffre'·a o komenderowanie ~o do Verdu- , Odzyskany Mort-Homme, odzyskane słvn
czytywać wtaśni~ W)"stępy ZIa naJjoclpowte- pokoYenl,a s1ę ma tysl8,!c'e powodów. prze- na. "Jedź!" - powi.ada Joff.re. który też I ne na cały śW1,at wzgórz.e 304. Nie kto in
dniejs,ze d'O ata.kowan:ia. Tej pt'a!ktyki np. dewszystki~m prosił, błagał o po<;Hki _I zaczyna rorumi'eć C() się święci. O pół- ny tylko generał Man~n od·ebral defin.i
trzymał się Foch w 1918 r. - strul~. Po n.adaTe.ml!lle. Rozumie przecie dobrze, że nDcy g·enerał Cas,teln'Ml siada do automo- tywnie tlIi,emcom fort Doumont. Widać sa-
nl8Jd to verduń.stki występ przecięty ~ na zag,rożonym a,taMem odcinku pDwiruen bilu. dzone mu było! A był to świetny popis 
prz,ez rzekę Mozę, CO utrudnia ddenzy- mieć dwa ra.zy tyle Vlo:"~:a.. Aku.rat czte I • • • k1l!1lSztu wojennego. 
wę. W lutym drl-esdęć ll3!t temu był wła- ry dywizje przeciwko dwom! Te!$o pr"e- , Generał C&stel.na.u w chara.kt,e:-2Je 'peł- Klęs'ka, ZJadana me.moom pod Verdun. 
śnie wyl~w MOZYj Wody jej pokrywały de iadna waleczność nj.e wytrzyma. I nomo,c!llika n.acz,elnego wodza, obejmUJe w zadał,a cios śmiertelny ich reputacii - nie
szeroko pola. Nie trl.e.g.a wątJpl~wDśd, ie Ni,emcy, wied:z.ąc r, sła bvch siłach bro- Ve,rdun natycb.miast główną kl()1l1,endę, a tu I zwyciężonych. Przypomndjmy tY'lko sobie, 
Ni,emcy meli na pl'fllTl:ie: wpail"Ć wojska niących VerdUlIl uderzyH 21 lutego z fron- i ge.n. Pe·tain llIaddą,ga z posiłka~~. Pelno- jaki to był pTestige ni,emier.kielj potęgi i si
francuskie w rozlaną szeroko rzekę, okrą tu, ni~ fa!ły~ll:ąc się nawet nieprZ1"iaclela mocn1k na·c2)eln.ego wodza zwalma g·et;t·era- ty na schyłku roku 1916 Zdawało się: ni'kt 
żyć j~ i zakońcZ'}'Ć wojnę ... n,owym Se- obchodzić. W modę tę taktykę był wpro- la Herra, na śmierć przemęczonego, 1 od- .i nic ioh pokona. U srezytu sM·li powodzeń 
danem. wadził m:a;rszałek Mackensen na fron'c,j,e d.a'Te dowództwo naczellll!e na Ddd11!k.u Ver- , wojennych. I oto pod kon!i .. oc paździ.ern1ka 

OczywitŚd-e, ataJk zwarlenni m,a.srun} na TOISY'iski'lll. dun gen,en-ał'O'wi PetaJn. RozpDczyna się 111616 r. wszystko to, co zdobyli niemcy 
Ve'rdun nla,leża,ł'O przygolowa.ć, d~,a'tego aby Dzi,eń jest mroźny, sUlChy, ~a,sny. Ar- waLka na n,owo, . kosztem olbrzymich ofiar i wysiłków p:>d 
dowód'Z'two kan·ctllSk1e bY'ło nim z.a.s'kooczo- tY'I·erja ndemie-c,ka zacz)'iIl.a g,nm.],ać o 7 1'a- Gen·erał P-etain to inf,anterzysta. Plerw- V-erdun - był.o odzyskane. Jasnem już by
n,e. Wyko'l1,a:no tedy cały s:l!el!"eg .a,ta,ków no. Na miasto Ve,rdun pad:a,ją poc1ski SZ)'llll jego czynem jest ustale,nie liinj1 bo. ło dla każdego, że ~zynajmniej tern; 
- dywersyjnych. Co zaś d:o te1'MU gó- wi'eL1de,go kaHbru. Mi,eslZ!kań,cy udekają jowej. Dotąd był ze s·trony niemców tylko drzwiami, od tej strony, w głąb Francj,i nie 
r,zys1,ego oraz co do gęstych Lasków ver- przeraJżeni. Rychło rozpoczynaią Ni,e.mcy jeden nie pil' zerwany atak Gen. Petam wtar~ną. Było też rzeczą ;·asną, ile na p.o
duńskich, to właśnie stanowiły one dn:a ata- ogień t. zw. hur:a~anO'w'V UJŻ'yWIając wyłą- zmwsza iC'h do rozpoczęcia formalne~o o- I nowną imprezę taką, jak vel"lduńs'ka -
kują,cych w1e1.ką wylg:odę ma.skuil\'c ko~ oezcie dężki,ej Alrtylerji. To pierwsze bom- bIężenia. Zmi.erua się momenłalruie cha- nie w,obędą s-ię. 
cenłracytne ruohv loh wojslk. CaJły mie- bal1"oowa'l11e V mu.nu ma w du,e:ja,eh wc<- rakier bitwy. Następnie dru~iem wiel'kiem Oto: Verdun. Taki był, w nafsuma1)TcZ
si,ą:c styczeń 1916 11". i p1e'1'w.sze dwa tygo- ;en swoją spec,ia.lną k3Jrtęj c,z,el!oś p,oclobne- dziełem generała byłi() doprowadzenie n1-jszym zM"ysle, pnebieg wiekopomnei o
dnie 111'te~{) schodZĄ na rueusłl3.!Ilnem sy- go nie znały dotąd d:deJe Ila';gwałtowruej- dr~ do jako tako możliwego s,tanu. Or- 'I brony dro~ na Paryż, zagrodz.ema jej 1 
·mulowa.n:iu ataków ~eorad.n'}'1Ch to tu to S1Z)"Ch wofe11. Ae:r·opla'l1owi wywladow<:y ganizaoeyj;ny 00r J!enerała Pe!ain jął cuda! 2lep<:hnięcia z niej poŁęin.ego napastn;ka. 
tam po catvm fronlCt'e z.acho dnim. Ty.m~ f.raneuscy ttlIie są w Sltan~e wynotować czynić. : C. J. 
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RODA. ROD~ 

Psychjatrja 
l 
wnętrmyc'h, - nienormalnie mała czasz
ka, pochyłe czoło, WYSUnlP.ta dolna szc.t;ę
ka, - wszystko to razem usŁala ;uż roz.
wój umysłowy Mka1"żone.go. Kiedy b'lc1a. 
łem oskarżonego następnego dnia po prze 
st~wie ... 

Z ławy świadków podnosi się posten111-
kowy policjant i chce ~ powiedzieć. 

- WysDki sądzie! - rozpoczął eks
pert, dr. Fordenboks.er. - Rzadko udaje 
się tak łatwo rozsbrzygnąć zagadniecie 
w dziedzinie medycyny, ja'k w tym wypad. 
ku, kie,dy rozC'hod~zi się o usłal-enie pOC%V' - Proszę n;1C przeszkadzać panu eks-
talności i pełni władz umysłOW)"C'h Dskar- pertowi! - woła przewC)dnicz.ący. 
żonel!o Tobiasza Helwiga. Kiedy, wk1'ótce PoHcjanł siada z pOWTotem. 
po je~o aresztowaniu, powstały wątpliwo- Dr. Fordenhokser cią.,,~ni~ dale1: 
ści co do jego stanu psychiczn$, otrzv- _ ... Iciedy więc badałem oskarżone~o 
małem o,d sfc'Cl:mel!o śJ.edcze~o poleoenie już w'tedy były mi wiadome dane, dotycUl
%badania go przy pomDCy m-e-t·od psycllia- ce }ego osoby. Było mi już wiadome, że 0;
triL Helwi'l!, jalk wiadomo, był ares.zŁowr..- ciec przestępcy umarł na białą gorączkę, 
ny w chwili moroerstwa, - a więc śledz.- a matka popełniła samDbóistwo. Dziadek 
two ni~ miało zbyt wiele do ri()boty. ze strcmy Djca b)"ł paralitykiem, babka sy-

Ale wbaŚn4~ ta okoliczność - na1)ad . fiHtyczką, ciotka głu ch oni,em,a , rodzi'Ce 
na ulioey w biały cmeń - nasunęła sędzie- matki derp1,eli na paranoję i nawet '.e 
mu śledczemu Wął.p1iWDŚei co do stanu strony teśda QISIlc.użony był obciątony 
psychiczne~o ~karż('lne~o. V/ysoki Są.dZ1E'! dz.i.oozicznł-e ... 
Nie zapneczam, ZJe Hel'W'i~ ~t 6z.łOV/1"- . . , . _ I 
lciem apa1ycmym. tęp-yttn. i sprawia wra~ - LaJdna rodzmka, - zauwazył pr./~ ! 
żenie nawet M. lud,riach prostych is:oty I kurator. I 
niedorozwiniętej i chorej. Przycz.ynia się - ... To fakty, prO'i;'~ sądu, wyd&Ć' <' I'} I 
do tego ~ sza:e& ~taźJl.lch Coe!Ch N- mogą dostalecznemi. Nie m-ogę jednak l 

twierdz..ić, że w chwili, gdy zbliżyłem się 
do oskarżonego ... 

NatlJ'ętny pDlioeTant znowu wstaje i chce 
coś powiedzieć. 

- Siadać! - krzyoezy przewodniczącv, 
- jeśli pan }eS2lCze raz przerwie eks'P<>.r-
t-owi, to każę pana dyscyplinarnie u:karać! 

Policiant siada na miejsce. 
L~ka'rZ sądowy mówi dalej: 
- A więc, gdy 'P'f'zvstąpił,enn do bada

nia, byłem przy~otowany, że mam ~.o 
czynienia z wariate-m... Ale od p1erws?ei 
chwili, kiedy tylko soo1rz.ałem na o$oh!'
żon~~o... Niech pan przewodnioezą·cy bę
dzi,e łaskaw ZWTócić uwa~ę policjantowi, 
- on s'tal,e wola mnie p·ockhu ... 

- Pooterunkowy! ta zawiadomię () 
pat\sk;~m ZJachowaniu &ię władze policyj- l 

nef Co? Jak? Milczeć! Zrozumiane?l -
Panie doktorze, proszę kończyć. 

- A więc, proszę sądu, od pierwszeg.t) 
wejrzenia pr~eko:n:ałem \Się, re oskar!onv , 
HeJ\\.';~ me iest zupełnie w porządku ... P;,
nie przewodniczący! 

- Po~terttnkowv! Pan sobie zn::'w po~ 
::wala? Jeszcze jedno "lawo. a każ\? pana I 
wyprowadzić z, ~lil ~rozun_Jał pCLn? _ l' 

- ... W-ysoki sądne! .wygląd c:::b:zo-

• 
nego, apatyczny wyraz twarzy, który iesz
cze widzę przed oczyma., - śWliadczyły 
nrujzupełruei o słuszności mego mnlemp.
ma. 

Helwi.g ldał n-ieruclt()my na ławie i 
milczał. Nie odpowiadał mi na pytania. 

Ja wiem, proszę sądu, on udawał, ł~ 
;est sparaliżowany, a każdy psych~atra lUJ-. 

ile łatwo poznać się na sztl\1oezka.ch symu
lantówl 

Powalem w nim zakorzen1ałe~o, upar
tego, nikczemnego symulanta, i wbrew 
wsz,elkim pozorom twierdzę, że oskar!o
ny jest poczytalny, że jest zdegenerowa
nym typem symulantal 

Upieram się z całą c;tanowczością przy 
tem zdaniu! 

- Czy pan doktór tuż S'kończył? 
- Skończyłem, panie przew'odniczącv! 
Panie przewodnicząc'1! - woła roz

panEw.i·e policjant. - dOpil'aszam się ła. 
ski, tutaj zaszła m...'\ła ~mytka: ten ato-
wiek. które%o wtedy pan doktór badat 
który leżał n;erllchomy i milczący, to był 
przecież niebo.szx:zyk, ąnie ten znbó'ca! 

110m. AL 



4. m. -- GŁOS POLSKI - 1926 r. 

Pod bUdOwę szkolY handlowsl Pieniądze dostały nogi I uciekły 

wru~~~;~~~;~~=ć-~ Tajemnica tysiąca piqciuset zl łJc~, 
płatnie część placu przy ulicy Podmrejskiej które znikn,.ly z kasy funduszu bezrobocia 
pod budowę ~achu dla państwowej s-zko- l: 

ły handlowej męskiej w Łodzi. Poniewa.ż Pan . Lawin' ski- ma czyste r~ce i cz.yste sumienie 
jednak plac ten OIkamł się ni,eodpowied'tli, " 
magi..strat - nas'kut.ek 'WYISŁąpienia m.in. (Ul) W dniu w~zor.a.j&zym sąd ,ouęgowy I kowSJk~ i polecił mu rozpocząć na.tycb.m.ia,..l z~ reooa.k ni<: ważniejszego nie ujawniła. 
wyznań relLg. i ośw. puhl. - postaMwlł w Ł<>?-z,i w trybie. ,uproSlZJc2Jonym pod prze- I sŁową .wy~atę ~rup'om6~ bez.robotnym. Du- Da15~: ~'Op]e,~ .doch~dzenia. wykaz.ały, iż 
zwr~cić się ddo :a~Yd rrue'i.~kieJd· 'O u~~wkl~ż: wodrudwem sędza:eg'O Arnolda rozpllitrywał ! dek za posr.edn~dwettn .obecnego przy o- I LewlIlski zWlroclł kaSIe magIstratu worecz-
mente poprze m.ej ecyzJ1 ra y ml·eJs el, S f L' L' _1 __ • I k' _ .1_ k ' ,_.J 'ł . k' d b'l k ó h b·,,} d . oraz o z· i.e nowelło wniosku malł;_ sprawę te an,a eW1'11lSl.IS.a-ego, oS<.l\.ć1Jrzotbe,go 'lelll.lS.U posterun· owego za·Wlli1llloml naJ-. I o l'onu, w t ryc ,..y wyane ple-

pl" yJęC 6 lO-' l__'·" zł I L1!..!._ '_.J_ K "k ,,1 '~.l ł t 'L 'D dk ' kt' t ' siratu W sprawie oddania pod budowę I o przywl>i:lbz~'ZIell1e tySląoa plęCl'l11s.et 0- ' O'lillUilZJegO swego SąSIWIl1<I. p. Ulm'llJL3. a • . 1.z ru~ze p ,a. Dl1K'OWl u' OWI, a ·o·re o pl'e-
wspomnianei s:rJkoły części pla~ przy uli- tych podczas wypłaty w kasie miejskielj, klliSa mu się nie zgadza, bowiem brakuj·e niądze następnie w ~akiś tajemniczy Sptr 
ey Rokłdńsklej u zbiegu uH.cy Wysokiej dolronywan,e-j pł;a'Łnikom łódzkiego fund u- mu 1.500 złotych i z.ąPY'ture g,o co mu Ta'~i s6b zginęły. • 
o powierzc~i 3.353 m. kw .. z te:o, że, bu- s·z;u bezrobotnych. przedsięwziąć oelem wy}a.śnienia spr,awy, Wobec powyższych poszlak, urząd pro. 
dowa będZie rozpoczęta naJdale1 w ciągu D' 17 ,.J_! 'k pl!ni f d I D 'd' 't K' 'ak 
rOIku od. dn1a sporządzenia aktu 'darowi,z- ILLa ~a,zUiLlem1, '~' a, ey un u- .ow;-e' nawszy SIę o. em p. tlmlnl p?," kuratorski p.ociągnął Lewiński'e~o do od-
lI1y oraz, że no,wy gmach, będz.k .prze.zna- s'zu ~~ro~~cla p:zybyl:, }lak zwykle ~o ~a- , radz,lł m~ wysł,ać ~oznlego z ~ar~ką, by S1ę powiedzialności sądowe;. Na rozprawi.e są
czony ~łączru,,: ~a poml~s'2lCze,01'e szkoły sy mleJs,kl~e.J., gd7ile ka.s)er Tapczyńskl nuał I d?Wledz,lał , czy kt~ry ~ pobera'Jących z! dowej Lewiński do winy się nie przyznał. 
handlowe) męskle1J w ŁodZi. us.kuŁecz01C . wypła.tę sum" 'prrezna~wnych I mm liaJ'Z~m płatnl:kow. nl,e otrz~al pn·ez l Poszkodowany Dudek nie może jasno są-

Min. wyznań reHg. i ~. pub!. umie- na zapomOgl dLa P'os'Zlczegolnyoh blttr fum. pomyłkę lub w formie n,adwyzkl 1.500 zł. dowi wyHoroa'c:zyć czy dokładl!ll'e spraw
rza przystąpić do budowy g.maohu jeszcze dus'z;u bezrobocia.. Po od-e,br,aniu przelZ płat- I Po pewnym c7Xl.Sie wszys,cy płatnicy odpo- dzał pi-eoiądze i czy jest pewny, ż,e rzeczy
w roku bi·etącym. ni.ków p1'eniędzy dwóch z nkh tgl!lacy Du- wiedzieli pr:zecząc·o. LewińsM zaś. ·n,a któ- ",,-iście pobrał taką a nie mmejszą sumę, 

dek oraz Idinkz pozostawili s>woie t-ec~ki l'1e~o Dudek miał podejrze.nie, jako na l której bra,k zauwa.żY'ł dopter.o w swem biu-
Uśmiech torluny 

Ul loferji urzędnllldw pańsfwowych 
W dniu 28 lute~o r, b, w lokalu korni

sarjZlitu rządu na m. Łódź, Al. Kościuszki 
N~, 1, o godz. 10 rano w obecności -notar-
jusza. p. Kazimierza Rossmana, od.było się 
ciągni·enie loterji fantowej koła łódzkiego 
stowarzyszenia urzędni'ków państwoych. 

Wy~rane pad.ły n.a następujące numet'V· 
10, 53, 252, 268, 298. 364, 456, 515, 537 

586, 593, 612, 624, 768, 780, 912, 1163. 
1290, 1351, 1380, 1560, 2164, 2274, 2297, 
2421, 2446, 2561, 2609, 2810, 2818, 2832, 
2836, 2907, 2910, 2913. 2919, 2953, 2955, 
2968, 3410, 3501, 3528, 3555, 3576, 3577, 
3757, 3773, 3815. 3819, 4052, 4427, 4556, 
4559, 4732, 6059, 6063, 6064, 6068, 6098, 
6444, 6566, 6644, 6725 6748, 6765, 6770, 
6781, 6784, 6810, 6864, 6879, 7053, 7714, 
7766. 7770, 7782. 7807, 7818, 7938, 8345, 
8774, 9721. 9729, 9751, 10027, 11552. 
12462, 14755, 15353, 15383. 15454, 15651. 
15955, 16069, 16319, 16387, 16389 ,17004, I 

17016, 17025, 17037, 17046. 17603. 18593. 
18743, 18758. 

Wygorane można odbierać za okaza
niem losu w lokalu bi-un Ad.mini·stra-c;i 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 73 (lewa oH
cyna, parter) codzien.nie od god.ziny 1 do 
3 popołudniu. począwszy od dnia 5 mar
ca b. r. Przedmioty nie odebrane do dnia 
S maja przejdą na własność stowarzysze
nia. 

ZałatwiaJąc sprawy wolsk owe 
będziemy stać \V ogonkU 

przed bIurem magłstracklem 
Na odlbytem onegdaj p'Os,ledzen1u ko

misii pucy przyjęły został po dłUlŻsze,j i 
ożywiolDej d"Y'Skus~ pro;ekrt statutu or,gani
zacY';nego biura wo·skowo-'PoHcyi.ne,~o ma_ 
gistratu m. Łodzi. Pt'lzez utworzenie tego 
biura cały szereg >czynności peln·ionych 
dotąd. przez władze administ1'a,cyjne złe
.eony zostaje władzom kOm>Ud:lal.nym. Do 
kompetencji hiuu na·leży dokonywanie 
r.ejes-tracii 18-lełnkb i spisu pOlborowy>ch. 
prowadzenie eW1dencjl sł.użby pomocni. 
czej, meldunków popisowych, rezerwistów 
i pospoli-taków. Biuro realizuje również 
wszelkie sprawy związane z wy.płatą za
siłków dla rodzin, dostarczaniem kwater, 
'Pomi~sz>czeń na kwatery dlła zwierząt, pla
<XJW dla ćwiczeń i t. d. Ten wyd·ział rów
nież finansować 'będz-ie a.kc,ję kwate-run
kową, prowadzić e-widen'cję zwierząt 1'0-
Clą.gOWY'd1 i środków loko.mocji na potrze
by wojska, onz UlSta>lać taksy aOil',ożkar
skie ,i samoc'hodo\Ye 

Jak pracować \V b~bljofekilch 
Oddział polskiej Y. M. C, A, w Łodzi postano

wU zorganizować kursy bibljotekarskie, kt6reby 
d.tły praeownikom na tem polu odpowiedni cało
Jr...:.alt wiadomośei fachowych. Kursy rozpoczną 
., w dniu 15 marca o godz, 6 wiecz, w lokalu pol
.kiej Y. M. C. A. Piotrkowska 93, Uqestnikami 
klłl'SU mogą być obywatele chrześcijanie oboj!!a 
płci w wi"ku od lat Ul-u. pierwszemtwo przy za
piueb miec będą zatrudnienie w bibljotekach, 
Kurs trwać oędzie miesiąc ezuu. Program rozsze-

z całą zawllirt.ością pod op:i-eką swelgo kole- spr-,aw-cę przywł.aszczen.ia, odpowie·dział, rze, 
gi Lewiń.s.ki,e~·o, Po załatwi,en1u kiJku spraw I ż,e nie ma ża.dn'ej na.dwY;Żki, leC'z i on ,s,am l- P ł' 'L .. k' • d ' , 
przy innyc'h o·kienk,ach kasy mi.ejski,ei obaj ma 10 złotycb ma.n'ca. Dude,k na.tychm~.ast '_.1. r~leoz'eDl ,e~l~sdleg,o. wy a Jd

ą 10 nIm 
• L l' 't k' ' . 'ł ' d k' T . ki )OJKnal epszą opmJę 1 arzą ,<f·o na· ,a swo-po pewnym czaS1e zaDra l swo:e ecz' 1 z ZWTOCl· Się 'o as}era apc.zyns 'ego, re- " b '1 d f' , '" 

pod opi.eki Lewiń.skie~o i wspólnie udali kl,amując, iż t-en wy.dał mu widocznie mni.ej- ! jem e'Zwzg ę n-em zau amem, 
się autem do swych biur, Igna,cy Dudek po szą sumę o 1.500 zł.otych i za.pyt,ał go czy I Sąd po wysłucbaJniu oskarżenia proku
przybY'ciu do biura wyplat, przy ul. Pań- przypadkiem suma ta nie p'oz,osŁa.ła się u r,ator.a Mandecki'ego i przemówienia obroń
ski,ej 106, po przeHc,ze.niu sz'czegółow·em ni·ego w klliS~e. Tapczyńskl jednakże temu cy Oi!łosił wyrok, moq któ,rego Lewiński 
cal.e; z.awarbośd swe; te,czki skon.&tatował zaprze·czył. Dopiero następnego dn:a Du- od pdpowi'edzialności za k,radzie;ż i przy
brak 1.500 złotych, W tym czasie w biu- dek zawiadomił 'O powyższem na'czelnika I właszczenie soMe pieni~dzy Dudka został 
r.a·ch przeprowadzano inspekcję i do okien- funduszu b-e'ZTohoda, kt6ry pol'e'cil prze- uwolniony, koszta sprawy po?1anowion>o 
ka Dudka zbliżył się na,ezeln:,k wydzialu prowadzić na.tyc,hmi.ast'ową rewi,zję we przejąć na rzecz S'k'arbu, 
z,a.sHkowe·go oraz w1<:·e-p.re.zyd·ent Grosz- wszystkich biura,ch zapomogowY'ch. Rewi-

Wszystkim, którzy w dniu 3-im marca oddali ostatnią posługę 
nieodtałowanemu 

b. p. Izaakowi Jakubowskiemu 
w szcze " ólności Panu Kantorowi H, Altermanowi, Zarządowi i Członkom 
Stowarzyszenia Komiwojażerów i Panu Prezesowi Ludwikowi Wajsowi za 
słowa współczucia składa serdeczne podziękowanie 

Stroskana Rodzina. 

Krwawy pościg za złoczyńcami 

Gęsto ostrzeliwując • 
SIę policji 

Wysława I OdCZyty 
W mieiskiej galerii I sztukI 

Wiecz6rr 'P'o'ezji Ta'ClerulSza M,icińskiego 
w wykonaniu ari, dram, LaW'y Kono.pn,je
k~ej-PY'tlińlskie? - córki wiesz,cz:ki - od
będzie sięjrultll'o, w czwa-r1l:ek punktualn:e 
o go'dzinie 8 wie'cz. Słowo wstępne wy
powie ławn,jk wydziału oświa,ty i kul~ury 
Fr. Kruczkowski. 

PlI'Zyt: om nie r.,ie intelige1)cji naszego mia
sta tv. ('r>C7oid };rrzedziwne,~o poety aut:J
ra "Kniazia Potem kina", "Księżniczki Ba
zyHssy", !dóry wedł'ug niekt6rY'ch bio
~ra,fów mJal się ulfodz:ić w Łodzi, uwalŻaia 
dyre:kc:a miejs,ka ~alerjisz;tuki za szczyt b 

ny swoj olbowiązek. 
Zapowiedź na :bli,ższei wystawy, której 

mwarde n.a.stą'pi już w 'P1fZY'szłym tY'go
dn1u, stała się praw,dziwą sensacją arly-

włamywacze uciekali ulicą Miljonową styczną. Wczoraj przybył osobiście Adam 

D h t ł · t h t . b· gł Styka w celu uzgodnienia planu wystawy. 
WUC zos a o Ulę YC , rzeCl z je ! Jedynie Łódź z ,po,śród innych miast Pol-

(ib) Ja,k jUlŻ do,niósł wczorajszy "Gonie.c T Przy zbiegu ulioc Miljonowej i Kil-i'l1s,ki,e- I s~i b~d~ie mia,ła slJlo'schność zapoznania 
Wieczorny", nocy ubie~łelj poolicji udał,o się I go ku}.e poLic:anta dosięg.Jy dwóch oprysz- Się z sWleŁ-r,ośc1ą taJentu artystycz,nełgo ro-

h 2 h . L' h ł k'" dzlny Stykó~. Równ-ocześnie odlbędzie się 
s-c wytać -c' rueO'eiZpl'e'cznY'c w amywa- ow, zbiorowa wyEotawa ł6dzkiego artysty Ry-
czy Michała Ko.sŁrzewę oraz Jan.a Krejte- Je,den z ruch został pow.a,żm-e raniony l szarda Radwań'skie,go. 
ra, zami,esz-kałych przy ul. Niski,ej 5 - 7. w udo, drugi,emu kula sŁrz,a.ska<ła kolan.o, 

Jak się "Głos PoJts'ki" dow1,adu}e ; szcze-
góły s>chwyt,ani.a op,rys:r.ków są nas,tępujące: Korzystają'c z tego, iż pol~c j ant zatrzy- Zachw:an:B przemysłu 

DlIczyf u fechnikd:D Stal1'szy p-osteiJ'unkowy JÓ'z,ef Kolacha , m.ał się przy .raOonych, >kt6rzy padli na zi·e· 
pełniący służbę obchooową n.a uHcy Na- mię, Łrz·eci osobnik skrędł w ulicę KiMń- "W p,iątek, d.nia 5 rrad'lca w stowarzy .. 
piórkowskiego, zauwa,żył o god'zinie 2-ej, ski·e.~o i zMe.gł. l ~eniu tec'hników w Łodzi wygłosi odc'lyt 

p. inż, Emil Landr berg, prezes zarzą
jak .z domu pod nr. 4, ze składu rzeźoi·cze- Przy rannych zn,alezj.ono worki, w któ- du tow, akc. r. K. Poznański na temat: 
~o A. Vog.f,a, wychodziło trz.e'ch lud'zi, n10- rych zm.a;.dowa,ły się szynk~ pochodzące z "Za.chwianie przemysłu w dobie kryzysu", 
sąc na ple.cach worki. kradzieży, oraz w jednym z nich duży re- Odczyt ten ze wZlględu na wysoce ak-

Domyślają'c się, iż są to Ziloczyń-cy, któ- ! wolwer "hi.szpan" naład.owany n.a ostro. tualny temat O'l'az wvhitną indywid:ua.J-
rzy za pomocą włamania się dokonali kra- ! Przy pomocy st11'aża>ka fabryki Szajlble- ność prelegenta w.zbudził wielkie zainte-

I resowanie. dzieży, post-erunkowy Ziawobł na n.kh, by I ra, który bę,dąc świ,aclkiem pościgu, wziął I 
S1ę za Łr.zymali. w nim czynny udział, poma.j!ając funkcio~- I II·· I M d • " 

Wów.czas n1ezn,a;oml rzucili się do u- · narjuszowi poLicji, ranni wstali zł01Żeni w ,naSI W'fi ey .u Zte 
cie·czki. Po1.kjant pobiegł za nimi w pogoń, i braml's domu p.rzy ul. Mil}onowet, dokąd Dd~zyf Y. PI. C. R. 
lecz w teoj.że chwiH Zie strony uc,i-ekających I n,iebawem zaiechało pogotowie ratunkowe, W niedzielę ,din, 7 b. m, o godz. 7 wie. 
huknęły s,brza-ły. i leka.rz po opa Łrz·enlu rannY'ch, przewi6zł czorem prof. K O'T'ofJcZ\'ński A, z Kra kowa 

Posterunkowy rówo1eż użył br.oni pal- ich d.o szpitala św, J6zefa. wygłosi w sali Polskiej y, M, C. A. Piotr-
nei, Wywiązała się gęsta ~trzeJ.ani'Ila. Schwytani złoczyńcy, są notorycznymi kdo,w~kaOd89, odczr nd' ,tł , ,.Nas,i ~i~elcy !u-

Zł ' . '- l' l' M'l' wł " 'd '- t' t I ZJe. czyi wzlou 7' zrozum·lale zaIn-oczyn'cy uCl'e,K·a l u I·Cą 1 Jonową amywaczam'l, me~'e nOKro Ole no' o·wa- I t "d' L K- • k' , , . " . . , '. . eresowame, g Y'Z prO'l. onop·czyns l na-
WCląZ s~ę ostrz.ehwuJą>c. nyml w k~omoe policyjn'eJ. leży do na;wybi-tnieiszych ludzi w Polsce 

i odczyt jego 'Posiada, ze wz,ględu na po
ruszany tema.t o~romne 7J11aczenie, 

~-ny kursu obejmuje: wykłady o organizacji tech- Wyrok na Soch" Pobil go t Odczyty T. U. R. 
alr.znej ksl~gozbior6w r6tnych typów. historii ., "-.tki i czytelnictwa, bibljogralji, administracji hi- zoslał zatwlerdzDny bo nie chcIał żyruwaC weltsla "Wielka rewolucja fri:1ncus~a a ru-
\thotl!k o pedagogicznej stronie chiałalno'ci biblio- (h) Jak wiadomo, w dniu 4 grudnia . (p) W d'Diu wczorajszym zaalarmowano syJska" 
tekarza i t. p. 1925 roku ł6dzki sąd wojskowy skazał na , Po~o(owie ratunkowe, że na u1icy Gł6w- W piąłek, dnia 5 marca, o godz, 6.30 

Po sl.t\ńo:eniu kur$ll słuchacze otrzymają świa- karę 6 lat ciężkIego więzienia st. szer .. nej 67 został pOIbity pl1zez JÓzef.a Pawlaka wieczorem w sali T. U. R, Narutowjcz.~ 
·.cct",,~, wydallc na podstawie przeprowadzonych Stanisława Sochę za ni,esubordynację w . Wolke Gol'Clberg. Przybyły lekarz pogo- Nr. 50, wy~łooi odczyt. urządzony stara
·;:':!l!Dil1.)w. f'ro~ra fi pn:ewiduje oprócz tego sze-l służbie, I towia przewióz'ł Goldberlga d,o SlZ'pitala I ni'em T,U,R, wybitny publicysta i orele-
re~ w:dcczck uzupełniających. oraz ćwic~enja Od t·ego wyroku Socha wniósł ska,r~ę i Poznań~,kk1h, Pneprowadzonl wywiad po gem J ,an Krzesławski na temat "Wielka 
praktyczne, II ap-elacY';ną do Warszawy i w dniu 24 lu- lli cyjny ustalił, że Pawlak mia pretensję do !'ewolu!c}a f'rancuska a rosyjska". 

Zapisy przyj'nu e i biiższych informacji udzie b te~o na posiedz':!n:u .dys~ozycyinem s~dtl I ~oldber,ga. O to, .ż ~ ten odmó,wił ,żyra na I Od~zyŁy piątkowe T:U.R. c:cszą się co. 
Its:l.;,lar;a y, M, C. A, Piotrkowska 89. w gOdZ,,' narwyższego wyrok łodzkl ZJostał zatw 1cr- J le~o weks'lu. PelIcJa w pow}"ZszeJ sprawie 1 raz Większą frekwenCją i są poważnem 
~ lC-t i 5-10 wiecz. codzienp.ie. drony. sop'lsała pt"o t okuł. źródłem dla u~wiadamiania warstwy ro

botnicz,ej w Łodzi. 



"Ja się boję sama spat ••• " 

SI dk ,;,en i gorzkie nrzebu
dzen~B pnna urzędnika 

Po rozkosznej nocy spc;dzo." 
nej w towarzystwie wesołej 
panienki skonstatował brak 

1500 złotych 
(ib) przy ulicy Gdański~'i mi·e.g,Zlka u

rzędnik państwowy p. K., kt6ry będą.c z 
natury bar.dzo w'es,oły,czę.sto twządzał u 
si,ebie liba'cj·e, na kt6re zapraszał :m.aj<llme 
()soby płci obojg,a. 

W ubiegłą sobotę, 1"0 otr.zymaniu pen
S'~ i skończonej pracy, wyszedł na ul'łcę by 
oddchnąć świ.e'Ż·em powietrzem i wesoło 
spędzić wieczór. 

Na ul. Piotrkowskiej. około "Grand -
Hotelu" spO<t:ka,ł uroczą dzl~wczY'llIkę, z któ
'1\ szybko zawarl zn.aJjomo5ć i dla uczcze
nia t.ego faktu, ud.ał się 'z nią do mał,ei re
sŁaura,cy}ki na ul. Moniuszki, i1l3Ileżaccej do 
tuejakie·j pani Kuta.sowej. 

Czas mile ledał, butelki oprMlnlały Slię 
jedna po drugi~j, at p. K., któremu jut 
głowa poczęła cięiyć, zaproponował mte
'lDajome,j udanie się do j.e~o k~wal,er~kie~ 
mieszkania pny ul. Gdańskiej. 

Co dzialo się w kawa1erskiej ~,arsonle
r.ze o tem kl1'oniki m-H,ezą, a:le podobno czas 
płynał im bardzo miło. 

Nazajutrz obudził się z sliln;ym bóllem 
głowy. Ni·e p-amięt.a-ł na,rarie D cał<ej przy
g0dzi.e, po -chwili jednak, g.dy sobie uprzy
toruniłzajśda ubi~g~ej nocy, ,zauwari:vł ze 
rourniem,ero, iż piękna nieznajoma znikła. 

Wiedzi,ony in,s,tynktem. sięgnął do kie
szen'i, Jakież bylI() j,ednak j.ego pTzerażenie 
i rozpacz, gdy skDnstat<ował brak portfelu 
zawierającego 1.500 złotych. 

Naty-chmiast udał się d-o ~kspozytul1J' 
urzędu śled'czego, gdz.i'e zameldował t() wy
padku. Sprawa została powierzona IV bry
gadzie saniJbarno - obyc~ajowej, która. 
wszczęła śl~dztwo i po przeprowad:reniu 
re'wizii u kilku znalDych z podobnych wy
stępów "cór Korynifu", stwi·erdzila, iż po.
mysłową ·złodzie·jką jest Mrurja Listro1\, za
miesz:kała przy ul. Złotej 5. 

Amatorkę cudllej wła.Ml.OtŚcl: osadizonoO w 
a!r·eszcie. 

ysłarczy by calomu mlasfu 
osłodzić życie 
Słodki szmuglul 

(.o) Nocyonegdajsze; funkcjon.a;r:jusze 
poHcji natknęli się na Ikilku SZllluklerów 
Slacharynowo - tytonaowych, kt6t'IZY 00 wi
dok poHClji porzuJCiU swe bagaże i Zlbiegli. 
Porzuc.one patC'zki z.a.wi'e.rały baniz.D cenny 
mate'r;ał, bo s®cha:rynę i to aŻ' 60 kUo. To
watt' p'l1zedtS,tawiał Dgromną wart<ość. Na 
m,cji Łódź - Ka.liska policja skonfiskoOwa
ła przesył'kę, .zawie.raiącą st-okilkadziesiąt 
kilo tytDniU za,~a.n,iczne!!o. PoLicja kontro
lująca pociągi zatrzymał.a niejaoki,ch: Jana 
Olkę i Jana Bogolczyka, którzy ty,toń ten 
chdeH pil"ze·SiZll1u)!lować. 

Pra Wldopodobni~ .są oni il"6wndoeż IWłaści
cielami s.3Jcharyn.y. Skonfiskowa.ne towary 
odesł,a:no do urzędu śl'edcz.el!o. 

DzieCi leI się pudrują 
I nie pozw tą by im falszował 

"Rebe" 
(o) Wczoraj w godzinaC'h popołudni'O

wych do ni~jakiegD Szyi Rozena zgłosiła 
się policja, która otrzymała poufną wia
domość, że ów Rozen trudni się pO'tajem
nym wyrobem pudru d1a dzieci "Bebe". 

Polio)a, po p-l1'reprowadzeniu rM·zij, zna
lazła rzeczywiście sfałszowany pud'er "Be
be" i etyki~Ły do ni~go. Ro'zen, jako były 
właśdci~l firmy wyra,bi,ającei barwniki i 
r6żne farby nie zaJPo.mniał sw~go fachu i 
chciał go kontynuować tym razem pota
ie1llJIlie. 

Prokurator sądu woJskowego 
ostał' rzenies-o y 

(Ir) PrDkUJl'ator sądu woj.sk<owe!!o, ma
jor Tadeusz Ja.sk6lski, zosŁał w daUu wczo
rajszym rozkaz-em min. spraw wojstk. prze
tranzlokowany do. sądu okręgowego w 
Tarnopolu i mianowany szefem sądu d"e;o
nowego. 

HALO! czy APTEKA? 
W 8!pteee mie-f&kiej przy ulicy P.ioŁr

kowskie.j 17 ~tał zał,ożony telefon n:r. 
4-27, 

4. m. - tn.~ J7ULs1'cr - 1"925 r. Nr. 63 

Pod opiekuflczemi skrzydłami ukochanej 

żołnierz przed . ierzgnął . się w piekarza 
Wolą.ł dusić się w skrzyni z otrębami 

(p) Szereg·owiec, Sz1ama Hazenberg, 
z 10 pubku arlylerji p'olaw~j w Rożanach. 
otrzymał urlo.P. Po przyjeździe do wsi 
Poddębicie zapoznał się z Ryfką Gl azer, 
która pokochawszy Szlamę, stanoW'Czo zao 
pono wała pr~eciw powrDto.wi ;e!!o do. 
wojska. 

Posłuszny Szla"ma z:dją:ł mundur wojsko
wy i dzięki opiece sIWej przy ja ci 6łki, m:
mo, ilŻ z zawodu był szewcem, otnymał 
pDsadę w cha'l'a:kterze czeladnika pi~ka't'
skiego u p. Tybera. 

niż wr6cit do pułku 
Łodzi. Wysłany patTol do Poddęb1c, wy
płoszył Hazenberga, który, m.ając stałą 
opiekunlkę w Ryfce, był powiadomio.py o 
przybyciu żandarmów. Haz.enberg przybył 
do Łodzi, gdzie początkowo ukrywał się 
u rodziny przy ulky Zgierski,ej Nr. 30. 
Lecz tropiony dalej pnez żandarm6w, 
przeniósł si,ę na ulkę Aleksandrowską 60, 
a gdy i tam trafiono za nim, wyprDwadzlł 
się do sw~j dotki przy ulicy Gdańskiej 53. 

Niestrudzona żanaa'l'Illęr;a podątyła ~ 
ślad za "Szlamkiem" i oto pod-czas gorą
cej jego pra-cy (bowiem wyjm·ował właŚ-< 
ni,e chleb z pieca), wltto.czyH żandarmi do 
piekarni" oświadczając krÓlłko: "s,zere!t(Jtol 
wiec Hazenberg Sztama w imi·emu prawa 
a'1'esztowany". . 

Zamaczyć należy, że Hazenberg pensji 
żadnej za pracę nie otrzymywał, jedYll11c 
całDdzi.enne utrzymanie. 

R~esłane przez pułk l~y gDt\CZte tra
fiły do dowództwa plutonu żandarmerll w 

Wobec takiego przebiegu sprawy, do
wódca plutonu żandarmerji miejscowej. 
kap. BerezQIWski, zarządził formalną obła
wę na p,rzebiegłego dezertera. Lecz i tu 
Rytka roztoczyła swe skrzydła opie.kuńcze 
i przewiozła ~o ponownie do Poddębie, i I 
Hazenberg m6w jako czeladnik piekarski 
zaczął pra.cować u Tybera. 

Hazenberg -oprzył1omniał w jedne; <:hW11i 
i usiłował się ukryć w sMzyni, kt6ra 
zawsze stała pusta, tym razem jednak cze
ladnicy nasypali Dtręb. Bi~dny Szlama za .. 
nurzył się cały w ot:rębach. Nieohybnie 
byłby się udusił, gdyby nie przyszli mu w 
pomDC żandarmi i nie wydobyli ~o z n
presji. Smutnego i zakutego w kajda"nki 
Hazenberga Sz1a,mę odstawiono do "~JreSlŁu 
żandarmedi w Łodzi. 

Nowa świątynia Temidy 
zostanie uko6czona jut w roku przyszłym 

Na wiosnę zostaną rozpoczęte roboty budowlane 
Monumentalny gmach sądu o"rc;gowego stanie niebawem 

w Łodzi 
Obe.ony gma-oh sądu okrę!!oweg.o w ' 

Łodzi ,znajdujący się przy ulicy St. Zerom' 
skiego Nr. 115, nal-eży zasadniczo .do pań-
9t'w{)W'ej sZlkoły włó'kienncr.,ezej. 

Jedyni~ ~ względu :ri.a brak odpowied. 
niego. pomtelSZJczenia, dotychczas jeszczp 
sąd okręgowy ni~ obrał sobie inn.z-i M~
diiby. 

Już w roku 1923 ZJat"Ząd szkoły włó 
k1,mn~czei zwr6dł się do właściwych 
władz z ip'l'ośbą o zwolni,enie wspomniane. 
go gmachu i o,ddanie go :: POWTDt'e1n sztkDle 

Kwest}&. budowy gmaohu speC'}alne~o 
była już wi,elokrotn1e porus zam.a , począw
&zy od roku 1924, w sferaJCh loompetenh 

nycl1. 
Dopj.ero je-dnak na początku roku ubie

gŁego z inicjatywy _prezesa sądu ()Ikręgo
we~, p. Tadeusm Ka,mieńskiego oraz pp 
WOłewody Ludwika Darowskiel!D ł wiee- I 
!prezesa sądu p. BrDnisława Wiiłkowski~- l 
go., zorganizowany został komitet budowy 
gm8Jchu sądu Dk'ręgow·ego. 

W roku 1925 komitet ogł1osił konkurs. 
na proje4ct. 

Ze względu jedna'k na brak odpowied
nich fundusz6w praca komitetu posuwał~ 
się n~prz6d bardzo opornie. 

Obecnie komiltet jest bliski zrealizowa
!Li,a swego. celu. 

PrZ)"jęty został- projekt inżynier6w-ar
chitelkt6w pp. Sta.wickiegD i Kabaaw.. 

Według wspomnianego projektu ma 
stanąć budynek objętośc,j 70.000 mtr. W 
stylu dorydcim, ocLpowiadają.cy najnow
szym wymagani,om technoo. 

PIerWlotny plan gm.a..chu został p1'ze
:kształcony w tym sensie, że kie'dy daWlIlioej 
projełktowano, by gmach mi.e·ścił hypoŁe. 
kę, dział Tejent6w oraz główny gmach są
du, ohecni~ ma dać siedzi'bę sądowi Dkrę
gowe.!;Du, działowi śledczemu oraz pil'oku
r·ałorJl. . 

Budowa gmachu rozpocznie się reSZCZp. 
w roku bieżącym, o ile użyczone będą od. 
powiednie kredyty. Komite.t pr:rewidule 
Uikońctzenie budowy w stanie surowym 
jeszcze w roku 1926. 

W przyszłym roku gma-ch ma być ostl!l
tecznie wykt()ńczony, zaś w rDku 1928 
obrady sądu Dkręgowego mają być prowa· 
dzone w nowym budynku. 

Pt()nieważ prace przy budowie mają by6 
prowadzone w s'zybkiem tempie, więc 
wielu bezrobDtnvoh znajdzie pra-cę. 

(Wag,). 

"Audiatur et altera pars" 

RestauratorZY usiłują dowieść, 
ze publiczność zyska 

na proponowanych prze~ nich zmianac:h w obliczaniu 
należności za usługi"· 

Otrzyma1i.śmy od t::h'1'2)e.śd}ańs.kiego sro-I chunk6w, mi.eliśmy przedews,zys>lkiem na 
warzys>ze.n~a właścideli resła1lJ1'.ac;i list, kt6- względzie konsument6w, kt6r,zy będą pła
ry w .skrócen1u w myśl zasady ,,.audia,tuT et I cHi ohe'cnie za usługę od cen niższych, z;a

al't·em p&rs" - .zamIeszczamy: sadnicZ)1'ch, co przy rachunka·ch większych 
stanowi poWta:i.ną różnicę. P.opiera'jąc ·nasze 

Szanowny Pantie Re-daJctOflzc! twi'erdzentie, p.rzytaczamy przykład nastę-
WOIbelC ni'eprzyjęcia. przez kelneTów no- pujący: w SUJlIlie roku n,a zł. 10 kelner do

W)"C'h w.arunków pIl'~cy, o c·z,em pubHczn.ość Łąd pobi,eTał zł. 1.-. Dziś, ~dy suma za
była di()tą.d jednos<tronni~ irufo.rmowan.a sadn1cUl tego r-ku wynosi :lit 8.50 do zt 9 
bądź pr~z komunika.iy i ogłoszenia Zw. - mIŚ pro.cent 85 do 90 groszy, czyli za tę 
zaw. pr4tCow:ników gastl"onDmkZl11ych, bądź samą kcmsu.ffi.cję klijent płaci 0~6łem tylko 
też pl'.z;ez notatJki, t()pa,rte Li tyH{<o na irufor- zł. 9.40 do. zł. 9.90. 
ma.ojaclt kclnell'ów, ptr'osimyoojuprze.jmiej Zważywszy wielki obrót zakładów re
SzalDoW1liego Pana Redaktora o łaskawe u- sŁauracyjnych półm~lljon'owego miasta, pot'ZJe 

mieSlzczerue na swych po·C'zyŁnych łamach konvwamy się !Lao·czn~,e, ż,e według propo
poniższego oświadczenia. nowanteg,o pl!'zez nas sp.o$obu opłacania u-

Przed m.i-esią.oelD\, t. j. w prawnie pr.z,e- sługi, c·eny zmni'ej.szaią się w o~ólnej sumie 
pisan')"I11 terminie, wym6wiliśmy dotychcza- na korzyść konsumentów. 
&Ową umowę ze zw. zaw. pt'laoowników .g,a- 'Pracownicy kelnerzy słusznyc,h na
c;UDDom1cznych, za pośrednidwem inspek- ~zych założeń ni'e chcą ZlI'ozumieć i prze
tOTatu pra<:y, dążąc do u,zyska.nia nowych chDdząc oho;ętnie do porządku aziennego 
warunków naimu z keIn·eram1, które to wa- I nad koniecznością os'z,czędnDś'ci, kt6ra win
d"unkl ob<owiązu'ją na -całym Zachodzie i na I na być stosowana w każdej dz:·edz1ni,e ży
lwi'ej części t,eren6w Rzecrytp,ospolitej. da. z.astrejkowali w na.szych zakład.a,ch. 

." trW'.a.g1 na prZJełomowe czasy, laki'e zmusz.ając nas. tern samem do szukani.a in-
przechodzimy, srukamy dr6g do najC'kono- nych ~ra.c~wnlków. . . 
ml'Cz.n1ejsze; kalkulaocji i .obecn~e w zakła- DZlęku}ąc za UJnI·esz;czenle naszego gło
dach .naszyc,hobn.iJży1iśmy ceny ws,zystkich I s~, łączymy ~nno:vnemu Panu Redaktora
bez wyjątku poł~aw i napojów od 10 do. 15 I Wt wyt1azy głębokl,ego sza,cun,ku. 

proc., mimo tooden-eii zwybkowe'i cen ryn- t Chrześcl,;ańskie stowarzyszli:nie 
kOWTOh w hUJl'cie. I właścicieli restauracji 

Proponując keln~<lIJn nową umowę, kt6- . na województwo łódzkie, 
ra obowdązu1e n,a -całym świ,ecie, t. j. zasa- Stek'oja I-ej Mg. r~staurat()lrów 
cię dopisy:walD:Va 10 proc. za u'sl'!1lgę do T·a- I w Ło&h. 

Widowiska, koncerty, zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, czwartek, jutro, piątek" za.ko~czeme kil. 
kutygodniowej gośc-iny na naszej scenie - uro
czej artystki Teatru Polskiego w Warszawie Marji 
Malickiej w "Ładnej historii" de Flers'a i Cailla
vet'a. W popisowej, nieporównanej kreacji babki 
d'Eguzon wystąpi znakomita jel wykonawczyni Zo. 
f ja Czaplińska. Ceny zrzeszeniowe. Bilety ulgowe 
nie ważne. 

W sobotę o )!odz. 3 m. 30 po raz 5-ty od wy. 
stawienia prześliczna baśń sceniczna w 9 obra· 

I zach, ze śpiewami, tańcami i apoteozą p. l "Kró
lewna Śnieżka i 7 karłów" z ZoIią Gryf-Olszcw. 
ską w roli Śnieżki. Ceny najniższe (od 40 groszy 
do 4 zł.) Dzieci do lat 7-miu nie płacą. 

Wiecz-orem w sobotę dziewiętnasta premiera 
sezonu: znakomita komedia w 4 aktach, jednego z 
naiwybitniejszych sp6łczesnych komediopisarzy 
polskich Włodzimierza Perzyt\skiego p. t. .. Lekko
myślna siostra" z lzą Kozłowską i Ireną Horecką 
w głównych rolach kobiecych. W gł6wnei roll mę
skiej Henryka Topolskiego - Leopold Komornicki. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w c-nvartek, po raz ostatni w seZ'ome we

soly wodewil w 4 aktach .. Za Oceanem". Ceny uj
niższe (od 30 gr. do 1.50). 

Jutro o godz. 8.20 wlecz. premjera tragedJi w 
8 obrazach p. t. "Ligja" J. Barreta na Ue powideł 
li; Sienkiewicza "Quo Vadis" z p. Brorusławą Bro
nowską - pozatem w rolach pierwszo-planowych 
p. E. Brandt6wna, M. Bielecki, K. Urhaóskł i B. 
Bolkowski. Nowe efektowne dekoracje (7 zmian) 
malował B. Witkowski. Reżyserował J. PUarski. 
Kasa sprzed.i ~ bUety na wszystkle przedstawienia 
"Ligii" codziennie od 12-3 l od 5-10 wlecz. na 
cały łydzied naprzód. 

KONCERT JóZEFA śLIWfflSKIEGO. 
Jutro, w piątek, odbędzie się w sali Filharmo

nii S-my koncert z cyklu .. Mistrzowskich kQJ1cer
Łów", na kt6rym wystąpi znakomity pian.ista.wir
tuoz J6zef śliwiński. W ubiegłym tygodniu mistrz 
nasz grał w Warsza~skiej Filharmonji PI'ZT do
szczętnie wyprzedanej sali i gra jego wywarła IUl 

słuchaczach głębokie wrażenie. Na program łódz
kiego koncertu J6zef śliwil1ski wybrał najpiękmeł
sze utwory Schumana. Schuberta, Liszta. Rosslnłe
i!o oraz Chopina. Koncert tego znakomitego a.rty
sty wzbudził wielkie zainteresowanie. Ceny bile
Ł6w przystępne dla wszystkich. a mianowicie. od 
1 zł. do 6 zł. 

--0-

C uslYszymy dz!ś przez radIo 
Warszawa, 4 marca. 380 UL 

Godz. 18.00-20.00 Produkcie muzyczno-wokal
ne. Część 1. Koncert orkiestry (dyr. Adam Furmaj
ski): 11 Chopin: Polonez A-dur. 2) Dworzak: Largo 
z symf. "Nowy świat". 3) Rimski-Korsakof: Szeche
rezada. 4) MQniuszko: Mazur z op .• .Halka". Czę'ć 
II-ga. Koncert solist6w: 11 al K. Loewe: Ballwa ., 
zegarze. b) Moniuszko: Wróżba znachora - 00.1" 
p .Tan Zięba, b) al Arja z op ... Pajace", bl CzaJ· 
kowski: "Czy to wśr6d dnia", c) Sztem: "Kiedy I 

sercem ..... - odśp. p, Henryka 2elska-HerbsŁowa. 
3) al Wieniawski: Romans z koncertu D-moll. '} 
Elgar: Salut d'amour, - skrzypce p. Bakanowska. 
41 a) 1.eoncavallo: Poranek, b) Thomas: Arja z Gp. 

.. Mign~lD", cI Puccini: Meditation z op. "Tosca", 
dl Felix: Senne marzenie. - odśp. Ella Carregte. 
5) al Sarasate: Taniec hiszpaó'ski. b) Fibich: PoeIW. 
- skrzypce p. Bakanowska. 6) al P. TosŁi: .. Rido
na mila calma". hl Gall: Zaczarowana kr6lewaa. 
c) Gall: Gdybym był młodszy, d) N!ewiadomsld: 
Nie swatała mi eię swatka - odśp. p. Jan Zięba. 
Czę~ć III. Powszechne radio - wykłady ... PrzemY1'ł 
chemicmy" - wygłosi inż. Tad~usz Zamoyski. 

Londyn (365 m) Godz. 18.00 - muzyka kam .. -
raIna: godz:. 19.45 - muzyka do tańca: godz. 21.25 
- koncert orkiestry symfonicznei, godz. 24.00 .,.,. 
Jazz-band. 

DavenŁry (1600 m.) Godz., 18.00-24.00 transfor-
mowany program stacji londyńskie/o ' 

Koenigswusłerhausen (1300 m.l Godz:. 20.30 -
22.00 - produkcie wokalne. 

Pr~ga (1150 m.) Godz. 17.00 i 20.00 - koncerL 



Pracownicy mózgu są ubaz-
pieczenI od bezrobOCia 
Kto ( .aktB ma płacie składki 

(o) Termin rozpoczęci.a. obowiązku pła-

;c. m. - GtOS POLSKI - 1926 r. 
., 

Wczorajsze demonstracje bezrobotnej -inteligencji 
Policja nie dopuszcza manifestantów przed województwo 

cenia składek llJ8. fundusz beuobocia. Ul. I rozpędza zebrany tłum 

~::::~:~~:gO u;;it;Zh ustalono na Wiadomości z WarSZaWY o podjęciu wypłat uspokoiły liczne rzesze 
Zakłady pr&cy, pocUe-g.a,qą<:e obowi~zko- bezrobotnych 

wi ubez.piec~enia swych pracowników po- (i;b) One gda.j , faik jutż doniósł wczora1szv I Po '1H~-wnym jednak czas1e bezrobotni ip1'IZed'ndi(l cofały się. Powstał kolosalny 
winny bezzwłocznie 2Jarejestrowa,ć się we "Głos Polski", miały ruejs'ce pracownJcy ści~k i zamieszanie. 
właśdwym zarzą&i,e obwodowym foodu- ~ • bez!' botn ch ików postanowili sami udać się przed wojewÓ<h- Rozpychaci końmi, ludzie z pierws.zycb 
BZU bem-obocia. Dotąd zarządy te młe.slz- I aąe °sł Y h pniCO'W'Jl two rzędów poozęli pad,a~ na ziemię, 
ezą &lę w pańsiwow)'m u1"zędz.ie pośred'-I _-' ~~_~c , . b' i tam wyc'2Jeki'W1ilć od""owiedzi. odnosząc obrażenia cielesne • . t SpoWOOlOWaJDte m~IAIICz.e.n'l!em, o l·eca· 'r 
~Ll'C wa pracy. ..~1. d l" .. 'ki Stosując s~ę jednak do rad p. kom·iSla't'za Wkrótc,e po oczys.zczen1-u pru,z policję 

Pra·cow~~'cy ....... VSłOW1· , '''''""abia~'''''y po- n" ........ ode.,eg,s,cJlWp:raJCoWJl1.<:,z;el. pr.zedz ozyn:m C' -1-1__ '1' da . . li 
u.. .......; -.-. .""- leSKl4'\.d, postanOW1'l u Ć SIę t,am nle u cy, 

1Ar'V'7,eJ' 500 '7~.otych mi.e.si ............ .:.... nie ~ .. u""lł.a-- llUaitil" t8J)IlIe w IM"SZCl.Wle plealllę 'ry na wv- l' d 'ł' _Ą..ł:-_ł.__ 1 ____ • 
-. J _ ... ~ .... -......,., 'l""""'"'Eo' pła zwrurŁą ma..<>ą, ecz poJe yń,c,zenll, ma:.enu ~.-.ulAO pogotowie ratwa.uwe, 
lą obowią.zkowi ubezpiecze:n.ia. y. ,grupkami. którego le'karz prryst~pił do opałrywa.nia 

Pierwsm składka w.iDl!1a być wpł.a.ooDl& Ze ~~ędl1 na Slpokojne za'Chowa.nńe Przy zbiegu jedn,a,k ul1c Piotorkowskiej i kilku dętej, wskute'k ścisku, pnszwan.k()o 
.za wynagrodzenie pł,a'OOtle za czu od 24 się ubra.nych, polioeja, Móra. przybyła n.a Za.w.adz:k~ei wanych. 
do 28 lutego r, b. i wpl):acona iOO.il)Ótnrel do miejsce napotkali siJ1ny kordon policji, Potratowanymi pow.a;Z.nie okaJa1ł się 
20 marca r. b. me miała potrzeby do interwencji. 1clóry :..agrodzH im drogę do woj.ew6dztwa. Jan Jag-l'eMo, zalllU'esz,kały prry ut Cymera 

Skła'dk.a wynosi 2,5 procent pe.Mji, pny- to tei nie d.ostZlło do z.adnych U1I~Ć. OdcLz:h'!l,ni'e idący grupami bez.robotnJ, u- . 19, Jakób Kap,łański, za.m. przy ut. Wól-
cum najwyŻ$zą norm" dlo obHczan:ia skła.- Wczoraj jednak, g.dy odpowaedrt z War- t\VlOrzyli wkrótce l:\r.zed ta natwnalną za- czamki·ej 3, Ol"aa: Tobias Ros.e.nbLatt -Ksrót-
dek jest 8 '2Iłotych dziennie. szawy jesz.c.ze nie nadewła, pr.z,ed Lokajem grod~ ka 8. 

Pra<:odawcy opłaJCaią tor.zy piąte ta.k zw:i4zku zawodowego., olbrzymi tłum, Po n'M·oUn.iu im 'Opatrunku, lekarz po-
wyHcunej składki , praoeobior<:y dwie pią- poc::ął się zbierać ogromny tłum, doma'~aJjący Rię stan,owczo zezwotema uda- gotowia przewiózł jeb d'O l:oka,lu związku, 
t ,e (po irąoane z pensji). składający się z pra'cowcików umysŁowych, nia się przed województwo. dokąd wkrót·ce przybyła del~ja i o-

Robofnllcdw rolnych 
WyrZucają z mieszkań 

Zaostrzenie sili zatargu rolnego 
Związek roootn1·ków ro1:ny-ch wojew. 

loozki,ego zwołuje llJ8. 6 b. m. zjaJzd bem-o
botnych robotników rolnych c.elem usłal-e
ma ścisłe~o planu zamie1"Zonoej J"flZiezzwią
zek eneTgicznej ak<:~. Akcja ta ma n-a. celu 
przedwstawlenie się dats:zremu wyda,Laniu 
1: za.imowanych mieszkali ()raz masowej re
dukc.ji robotników rolnych. Doiąd wydało
no iuż . jak wiadomo na terenie wCl'jewó<h
twa 1.600 rodzin, co j.est .spr2Je<:zne z ist
n,J,e ;ącą umową polubowną i z or.:z.e.czenie,m 
nadzwyczajn.ei komisji rozjem-czei. 

W l:wiązku z tem, zataJrg Z31Czyna przy
bierać na ostrości , g.dyt wśród ,robotników 
o1nych panuje silne wzbu.r:renie li fenn'ent, 

podniecanoe a~ita-cią. (v) 

na ratunek ludności brze
złńsk ei 

łaódzkl T. D. Z.-dla bledolJ ludDo.el 
w BrZBZfnaeb 

Zarząd łód:r:kiego TOZ-u wydelegował 
prezesa oddziału d-ra Goldmana do Brze
zin, aby ostatecznie zorganizować doży
wianie dzieci, pomoc lekarską dla dzieci i 
dorosłych oraz opiekę lekarska. w szko
łach powszechnych. 

Na zebraniu przedstawicieli komitetu 
opieki nad dzieckiem, komitetu obywatel
skiego i lekarzy, stwierdzono, że ~ ogólnej 
Iicz.by 850 dzieci żyd., ucz.ęSz.czających do 
'szkół 600 dzieci kwalifikuje się do korzy. 
sŁania z bezpłatnego dożywiania, 2) potne 
bna jest pomoc lekarska dla bezrobotnych 
i ich rodzin, obłożnie chorych, 3) potrzeb
na jest opieka sanitarno-higieniczna dla 
dzieci szkół powszechnych, 4) konieczne 
jest wydawanie bezpłatnych lekarstw dla 
biednych, 5) obecnie dzieci nie mają łaźni 
i należy uruchom1ć zakład kąpIelowy, ist
niejący przy wydziale sanitarnym, a obec
nie nieczynny, 6) pilnie potuebną jest bie
lizna wzgl. ubranka i obuwie dla dzieci. 

W pierwszym rzędzie została urucho
miona kuchnia w celu dożywiania dzieci. 
Kuchnia jurt fUttlkcjonwje. Zarząd ł6dzkie
go TOZ-u zwrócił się do staro.stwa w Brze 
mach w sprawie uruchomienia zakładu 
kąpielowego, oraz do naczelnego lekarza 
szpitala powiatowego w sprawie powięk
szenia ilości godzin ambulatoryjnych i wy 
dawania lekarstw. 

W tych dniach ma nadejść z Warsza
wy bielizna dla dzieci, która niezwłocznie 
będzie przesłana do Brzezin. 

którry pragnęli się dowiedzieć, kiedy otr.zv~ Wówczas, zastępoa komisarza rządu p. świadczyła, że 

mają zapom.o~i. Janiszewski, zwrócił się do be~robotnych p. wofewoda zajął WQbe4: postulatów ciele-I W traJkci.e tym, wsmdł na podwórze ze stanowczem wezwaniem do rozejścia się gacji przych,me stanowisko 
d'O·mu kierownik VII ~oonisarj.atu, konUsl8.lr" Be,ZTobo,tni jedn'ak zapJf.otestowaLi pr.z,e- i oMec.;tlł ująć się ene't'glezn.ie loslem beuo-
Cieślak, który ciwko temu oŚ'wiad,czają'c , iż DJa. miejscu w botn)"Ch pracOW'tlli.k6w umysłowych, oraz 
zwrócił się do zebranych, by nie demon- wo;ewództwie ohcą u.słyszeć odp.owi'e,dź, int.erwenljować w WaJfS17Ja wie, oel,em szyb-

słrowali ja.ka, im przyniesi'e delegacja, znajdująca się sz.ego nadesłania pieniędzy, potrllebnych 
na uą, a gdy mu w o rp unik owano\ it obecni'e u woj,Powody. na wypłatę z,asillków. (Jak donooimy na m. 
ubrani cb.cą się udać do- woreW1Ody, ra.dził Wówczas z ulicy Zawadrldej nem m1eJSCU, o godz. 3 po pol.. nadeszła 
by wybrano te.dynie dellegacje. l wyjechał k.onny .oddział policji. wiacLom~, że min. pr.n<:y przekauło 50 

Taktowne zaochowanioE' się p. kom~sar:La pod komendą podkom,jsarm Rozumsk,jego tys~ęcy złotyoh na nat)'IChmiułową 'wypta... 
Ci<eŚLa.ka, uspokoj,ł.o tłum, który rzeczywi- ; wzy,waiąc raz j.eszc7Je Hum do rozejś.cia tę zasiłków. 
ide się, począł napi.erać nań końmi. Wia.domość ta w'płynęła ba.l"cWo dod,ajt· 
wybrał del~ację i wysłał tę do p. woje- Wśród tłumu powstała panika.. I nio na us,poko jerue umysł6w. - Przyp. 

wody. Tylne rzędy posuwały się napnód, mś Red.) 

Beżrobołna inteligencja protestuje 

przeciwko 
na 

obcięciu kredytów 
zapomogi 

Ministerstwo skarb zredukowło fundusze na akcję pomocy 

Z 200 tys. ną 150 tysięcy złotych ' 

Lekarze kasy chorych ara
tutują arzeciw red kali 

personalnej 
i grotą przysfąpiBnlem do ItraJku 

W dmu onegdajszym w lokalu przy 
ulicy Ewangie1ickiei odbyło się ~ranie 
związku lekarry kasy chorych. Na posie
dzeniu była omawiana. sprawa zami-erzo-

Delegacja u ministra Ziemięckiego ne,; redukcil lekarzy prrez zarząd kuy 

W'Slkutek oo.,ergioeznei akoej1 łódzkich or- świadc'zył deltegatom, ż,e kredyty na askcię chorych. W sprawie powyŻl9zej cały sze
ganiza.cji pracowników umysłowych udala pomocy doraźneJj dla pracowników umy- reg oz:łoolków zabierał głos. Mówcy wy
się do min. pracy Ziem1ęc'kiego spe'cj.alna słowych ni'e będą powiększone, a,le prud- powiadali s1ę przeciw redukcji lekarzy, a 
di(loI'egacja.. Delega'cja ta p!rzedłożyła minti- wnd.e na marze'c zostdy one obcięte pJIlZle.Z ;edyn>i.e z.gadzaU się na redulroję god~in 
sbrowi dwa memoriały. W pierwszym do- min1. skarbu ,Zdzi,echowskie.go. Kredyty te I prryjęć. Mówcy wskazywali, Lż w obecnym 
magaoo się powiękstZtenia pruz mi·n. skar- wyn.oslZą na manec zaledwi.e 150 tys. ~o- czasie niemożliwe }est przeprowadzenie 
bu funduszów na a.k<;ję .pomocy doraźn.ej Łych d1a <;I/I:t.ego kra,ju zamia.st ust8J.onj"ch redukcji, gdyż obecnie bardlJo dużo jest 
dla pracowników llm)'lst.owyClh na m. m.a- początkowo 200 tys. Sp'rawę załrudnl'enia chorych ubezpieczonych czło.nków, nawet 
ł'lzete. Or~aD'i·zacj.a akcji ustawow,e~ podjęła be.zrobotnych pra'cownik6w umysłowych o- I dziś Iekatt"ze rui-e mogą podoła~ w swe; 
już wprawdzie została na mocy uchwal'01letj biecał mi'Mtetr poruszyć na. na,jbHż.szem ! pra-cy. Po slieregu przem6wi.eń w tej spra.
przez ~m noweJ.i do usta wy o zabezpioe,cze- posiedzeniu koml.t'etu ~ięd'zym.intts~rja~tne- I wie postanowiono nie zgodzi-ł się na reduk
ntiu na wypadek he:zroboda, .a!le akcja ta go dla sptt'aw zwaloez;aUla be.zroboC1a. Wc- I cję lekMry, a j.edynie na mniejszą iJość 
wyda.ć moż,e orezulta·ty dopiero za parę mie- bec tych de,cyzj.i, delegacja zał.ozyła pt"o- I!odzdn przyjęć. 
sięcy. Drugą sprawą poruSlroną przez d.e- test i zapowied.z1ał,a, ze interw,en:j.owa~ bę- W razie, gdyby zanąd kasy usiłował 
lega.cję była k()!Dieoczność zatrudnienia po- dzie u min. ska,rbu oraz p1'e'ze'sa rady mini- przeprowadzić redukcję bez porozumienia 
:rostają<:ych bez pracy pracowników umy- s.łrów. (v). się ze związkiem, czyn taki musiałb, być 
słowyoh. W ocLpowi.edzi m.in. Zi'emięoM o- awaiany za zerwanie umowy i pocięgllie 

50 tYSięCY · złotych na zapomogi 
dla biednej inteligencji 

Ministerstwo pracy przyznało Łodzi nowe fundusze 

JUŻ W sobotę będą wypłacane zasiłki 

za sobę przerwanJe przez lekarzy pracy 
w lecznicach. 

CD zdzIałał komlfef 
niesienia pomocy bezro

botnym 
(-) Według sprawozdania kasowego 

za m. luty - wpłynęło do obywatelskieg.l 
komitetu ni.esiellia pomocy pozbawionym 
pracy w okresi·e od 1 lutego do 27 lute
go r. b. ogółem zł. 33.221.68. 

W okresie sprawozdawczym komit~t 
obywat.elski wydatkował: 

Naskutek interw,encjj przewodniczą- b~zrob~ wypłata zapom6g dla bezro
cego funduszu beZ't'obocia p. Kuliczkow- bc>tnych pracowniltów umysłowych, naJe
skiego w Warszawie oraz telefonogramu żących do grupy III-ej, odbędzie się w so
dy't'ekcji głównej, wczoraj o godz. 3-ej po bolę, dnia 6 b.m., o godzinie lO-eJ rano 
południu otrzymał inż. KulicZ'koWlStki tel.e- w lokalu związku zawod. prac. handlow. 
foniczną od'powi,edź min. pracy. Minister- i biurowo przy ulicy Al. l-go Maja Nr. 21. 

Za plenfądze z ffve o'clock'u stwo przekazało na wypłatę dla bezrobnt- \ Grupa In obejmie 650 osób, dla kt6rych 

t.Zy S~Drot żolnl"ersk-.ch Dych pracowników umysłowych 5~ t!s. , przeznaCZOlDo 40 tys. złotych. 

Na :z.rukup produktów żywnoścloo~h 
zł. 11.784.55, magistratowi m. Tomas~ow .. 
zł. 3.000, ma.gistraJtowi m. Zgierza zł. 8.000_ 
magistratowi m. Pabjanic- zł. 2.000., wv 
działowi opi-e'ki społecznej na pt'owadzenw 
kuclmi dla inteligen.cji zł. 4.000, ,,Kropli 
Mleka" zł. 1.500, porto i dcobne wyd·atkł 
zł. 13,25. - Razem zł. 30.297.80. 

II III złotych na m. marzec. Wypłata zasiłkow \ • • • 
zostaną otarte % teJ kwoty nastąpi Już w dniu 6-go mar- W pi-. ';ek w lokalu okręgowego funda-

"Five o'dock" IV korpU5u, urządzony \ c:a. Na S.go b. m. zwołane zostanie spe- szu bezrobocia odbędzie się posiechenie 
-na korzyść domu sierot włniens·kich, przv- I cjalne posiedzenie komisii kwalliika:;yjnej, międzyzwiązkowej komisji, kt6ra zajmie 
niósł dochód bruto w sumie 7,143 d.; f OZ- która ustali spos6b dokoJK'.Dia wypłat, się badaniem podań bezrobotnych pracow-
cho~y wy;ni,osły zł. 1,524.54, czysty zysf I miejsca wypłat j t. ci. (v) nik6w umysłowvcb, ubiegających się o za-
wyDl'ósł zł. 5,618 g'r. 46, z c7)ego 1,000 Z_. ...m.! 
rostało - przekazane obywa.telskiemu komi- • • • ~ 
tetowi pomocy dla bezrobotnych. Jak nąs jQfonn"ie okręgowy fundusz 

Pozosta..to w kasie na dzień 1 marca 
1926 roku zł. 2.923.88. 
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B- eg sztafetowy Ł'dź--War 
Owocna działalność Ł. 00 Z. L. A. pchnie 

na właściwe tory 
sporty 

zawa 
olimpijskie 

, P ó,..,ny bieg na przełaj w celu 
w materiałe 

G • 

rozeJrzenia • 
Się 

Po ukonstytuowaniu się zarządu Ł. 
O. Z. L A, lE"a,derzy naszego życ-;a lekko
atlety .;zne~o pnystąpili eneq~jczni.e do 
prac przygotowawczych. w celu umożli
wienia realizacji planu, za'kreślonego dla 
sportów olimpijs·kich na sez,on b:eżący 

Pi·erwszym cZY'1lem, jakim zarząd L. 
O. Z. L. A. zadolkum·entował zrozumienie 
dla potrzeb naszego życia lekkoatletycz
n2~0 - był<> urządzenie kursu dla sę
dziów - lekkoatletów, których brak dot
kliwie odczuwali-śmy od pi·erws-zej chwll1 
istnienia spodów olimpijskioh na gruncie 
łódzkim. 

tycznego i propagandy bej konkurencji -I 
mieć będzie pierws zorzędne znaczenie, 

Zarząd Ł. O. Z. L. A. słusm:e posŁą- I 
pił tedy, obieraJąc jaJ<o trasę bi .c.~u boi
sko przy ul. Unji i okoliczne pola i lasy. l 

Teren ten równy i bez pow.a.żniey.sz'I'ch 
przeszkód, ul1llożl1wi wszystkim z,awodni
kOI1ll odbyc1e s-olidne~o trainn1'1lgu, tak 
ni·eZJbędne~o przed biefti~D1 sztafetowym. 

Z drugie.j strony, bezpłatne wej.ści·e na 
boi&ko Ł. K. S. i wysokie trybuny, które I 
umożliwią Qbserwację całe~o biegu. ścią- I 
gną niewątpliwie większ..1 ilość publiczno-

SCl, co dla propa~and'Y tej konkul'enc~ 
mieć będzie pierw-szO«'zęd.ne zl'la.czenie. 

Podkreśl: ć najeży, i ż start i finał OdA 
będą się na boisku l. K. S 

Wszyscy tedy zg.łoszeni do L. O. Z. L· 
A. lekkoatleci i niezrzesz,eni zawoąnicy, 
którzy startow,ać chcą do biegu sztafeto
wego, wz~lędn!e rozpocząć zamioeTzają 
"ka.rje.rę" bie,gaczy, winni przystąpić do 
konkurencH tej, tembardzi·ej, że łatwa, 
3 i pół kllomeŁra wynosząca trasa, niJe 
czyni biegu tego specjaln.i.e uciążlhrytll. 

Den!. 

Po ldlkuletniem zatem i.słn;eniu lekko
atletyki w naszym oltręgu uzyskaliśmy na
reszde, dzięki wysiłkom obecnego zarzą-
du L. O. Z. L. A., zastęp lekkoatleŁycz- Tournee H 11 h · d ' he g A 
nych sędziów, którzy niewątpliw1e w ro- . a u 08 U wie enS1l1e o w meryce 
ku Meżącym pchną "król owę spO<t"tów" D 
na właśdwe, normalne tory rozwoju. rużynie wiedetlskieJ łowarzyszyf będzie znany ł6d~ki 

Dowodem uznania dla czynu obecne~o dZiałacz dr. Krausz 
~ądu l. O. Z •• L. A. służyć może fa~t, I S.prawa meczów "Hakoabu" w U.S.A l mistrzowi New Jorku, Walkerowi, które-
lZ P. Z,. L. A., ~!ast uznać abs,olwentow postęptllj.e szybkimi krokami naprzód. Za- I go zawiadomił w rozmowie o mających 
~su, Ja~o ~ędzio!, -, ka~dydato,,:, wszy- rząd klubu wiedeńskie.go skorzystał z pod- i się odbyć w kwietn&u r. b. meczach w 
stkic.h !lleom~ abd~e!1tow zamlan()W~~ \ róży do New Jorku znanego w naszy.ch większych miastach Stanów Zjednoczo
sędziatm, co Jest nIezbItym. ,dowodem, ~ I sferach sportowych dział.acza d-ra Krau-I nych. 
naczelne władze warszaws'ue obdarzalą I sza członka - za.łożydela wł·edeńSlkie~o B ..... W ~k kł' b 
J kk tI t 

'ki I' .J_I..! ł ł ' 5 urml~'Lrz al! er przyrz,e' swoJą o ec-
e oa e yczne czynm oUZlUe zupe -, Hakoahu" i powi,erzył mu trudną mis1ę . , d h N J k 'dn 

nem zaufaniem. I d" d ' . d k k n·osc na zawo ac w ew or U,)e ocz,e-

Ob
' d b l ·oprowa z,ema '0 s ut u rozgrywek pd- śnie zaś oświad-czył że iej:!o. obe.c·na dzi,a-

, ecnle ma n.1'ze s·o ą zarząd L. O. ka"'S'ki'·on w Ameryce ł l oś" l' . " 
Z L A 

. r-. l 'k" . ' . an c me pozwa a mu zalmowac SIę w 
. . . Jeszcze wt,e e cięz le) 1 Odryo'Wie· K cLe t 'ki Hak h" . kk' 

clzialnej pncy, a ;tli pierwszym rzędzi,e, ze I od ?resp: .. n28 nbWJors. d /i. u WH~&.Z~ z~ le.sIe ?.p0r:~ • . , ł 
wz~lędu na krótki term1n _ &r~aniza-c ;ę i PK ate z tałIa u.' m"d:e .r. u rusz t z~ zaHu}ek' iZ

h 
ru~" ęQ~1e mog to

biepu sztafetowego lódź _ Warszawa. I rau~z z~s wczoraJ prze s'LaWl·?ny przez w~zyszyc ." a oa OWi w lego tourne~ 

B'leLte -..Jb . • k'd g a:ustr}ackiego konsula, dr. Schmidta, bur- po Innych mlasta-ch USA. . n, QUI ywa,ący SIę az e o ro-
ku w 'u 3-im maja, w sez.orue bieżącym • 
urzadzony będzie po raz drugi. N arodowy bieg wiosenny 

Pra.ce or~aniz.acyjno _ przygotowawcze 
tego biegu. ciązące, w rie~zym rzędzie, 
na L. O. Z. L. A ., wyma,t;!.aią olbrzymioeh 
wytS·ilików i pieniędzy, o czem się przeko
nać mogliśmy w roku ubiegłym. 

odbędzie się w Warszawie dn. 21 marca 
WARSZAWA, 3 ma.rca. - W dniu 21 wielkie znaczenie propa.g~nd.owe Wlnle.n 

b. mies, odbędzie się w Warszawi,eorgan-i- ściągnąć ja,knaiH.czniejs·ze II'zesze :r.awodrni
zowany p.rzez P. Z. L. A "Pierwszy W100- k6w z całej Polski. 
senny narodowy bieg n,a pTz-ełaj", będący Zwycięzr..a bioegu otrzyma na'~rodę, 
oHcja,ln'em otwardem sezonu le.k.koat11e- W dniu pow)"Ższeg-o biegu, t. ;. 21 b. m. 
tycznego. nie mogą być urządzane w całei Polsce 

Bi.eg ten dostępny jest dla wszystkich iJadne za wody le,kkoa:t1etVlczn,e. 
obywateli Rzplitei i re iWzględu .na swe 

Międzynarodowe zawody narciarskie 

Pod wzgl~dem ilości i jakości wysta
wionych d1fUżY'1l, L6dź w roku ubiegłym, 
w stosunku do sztafet waTs>zaWlSkkh, re
prez,entowała się dość blado. Ażeby w ro
ku bieżącym wytStą?>ić leryi.ej, L. O. Z. L. 
A. postanowił w dniu 28 marca urzadzić 
bieg na przełaj, by w pi.erWlSzyrn rzędzioe, ~ 
roz,e;lTzeć się w materjale, jakim Lódi ~ 
rozp&rządza i w celu "wyłoWlie·n1a" "dZi-1 
kusów", t. j. z.aw:odników, utaI.en,łowa- O mistrzostwo Polski 
nych, którzy dotąd Jes'z,cz,e me nueh oka ZAKOT>ANE 3 "7 - - d l TT ] k 2'Jji do wybicia się. , ~ I., m;aroa., - Larzą po; '- na J:\.a ,a tów ,ach, <start i meta k-noło schlt'ond-

Urządzenie bie.gu na przełaj przez za- s~ie~o z~i?tz.ku na,r·cll8.!!SIkle~o na JZ.a.s~dzle ska TTN, w dniu 5 b. m., zaś 6 b. m. odbę
rząd L. O. Z, L. A., ze względu na najbli7.- W1a?Omo~c: otrz~,nych. z Za}<opanego u- dzi-e się główny na 18 kl,m. n'a haH Gąsi,e
szy bieg sztafetowy Łódź _ WaTSlzawa, stahł cLe:fimtywme ~ern1~n mlęd.zynarod,o- ni·cowej. Sb.rt i meła - s,chronis,ko oddzila..
jako Łeż dla inauguracji sezonu lekkoatle- wy<:ob ,zaw'od?w nar'claTs'kilCh o miStrzostwo łu warszawsilde,go PTT. .. ; • 5 Wł&bl a 2$." Si ikOOb im 

NOWE ZWYCIĘSTWO JUNOSZY - DĄ
BROWSKIEGO W PARYżU. 

PARYŻ, 3 marca. - Drugi występ ma
łtego boks·en poLskiego Jooos.zy. Dąbrow
skiego na ringu paryskim przyniósł mu 
błyskawiczne zwycięstwo. Przeciwnikiem 
Junoszy był młody francuski bokser za
wodowy Ucotte, kt6ry jednakże w prze
ciągu 30 sek. wstał "enock-ouŁowany". 

Prze.bieg walki był następujący: po 
uderzeniu lewą ręką w szczękę Lkotte 
pada na zi,emię i wsta-ie oszoło.tn:Vony 
na ,,9". 

Następuje uderzenie lewą na dysians, 
potem tIlo-cny si.erpowy prawą i przedw
nik pada bez czucia (wynoszą go nieprzy
tomnego z ringu). 

Drugie tak świetne zwycIęstwo bokse
ra polskiego wywołało zrozumiały eOJtuz
jum w sportowych sfoeraoh <pOlskich Pa
t'VIŻa 

Pols·k1 na clzl'eń od 5 do 7 marca. Skoki odbędą się na wielkiej skocz.ni w 
O He nowe opady śniegu nie pozwolą Jaworzyn<:e w dniu 7 b. m • 

na odbycie z.a·wodów w samem Zakopanem, Początek zaw,odów we ws'zystJkite dni o 
t,o PZN. posłano,wił, iŻe bieg d1a pań i ju- godz. 12 w I>ołud'll~e 
ni:orów na ,pmesŁrzeIl!i 7 klm. odbędzie się 

r.odz~~n::e na zawodach 
szermierczych 

Zallllldy boksersk"e uDniono" 
zosłaly odlotona 

KrakdUl-Poznan (j) Jak się dowiaąuiemy, zawody bok-
{j) W sobotę, dn. 6 b. m. od'bedzie się serskie "Unionu", kt6re odbyć się miały 

w Poznaniu mecz szermierczy Kraków- w ·dn. 13 b. m., zosŁały przesunięte o t y-
Poznań, który, ze względu na startujących d" t' d ' ń 20 b 

d k 
. d . llen, . J. na zle . m. 

zawo ni' ów zaDOWia a Się wprost sensa-
cyjnie. W zawodach tych udział wezmą naj-Iepsi 

. Na zawody te wyjeżdżają z Lodzi pp.: bokserzy polscy. Projektowany jest trój
P!lł-k: ~rciszews'ki, jako sęd.zia i por. 'dKwi- mecz: Lódź - Warszawa - Gdańsk. W 
nlckl, lako obserwator. NaJprawdopo ob- • d b t t" db ł . d 
niej wezmą oni udział w akademji szer- raZie g y y en r01mecz o ' y Slę,zawo y 
mierczej, która się odbędzie tei!oż dnia l "Unionu" zyskałyby wiele na wartQści 
wieczorem. sportowej, 

Program zawodów lekkoatle" 
tycznych w lodzi 

PlI'oglTaaIl zawodów lekkoatletycznych 
na rok 1926 w okręgu łódzkim przedstawi.a 
s1e fa:k następuje: 

Zawody LOZLA: 28 ntaJrca _ bi.eg na 
prz.ełaj 3 klm. 

25 kwietnia - bie·g na boisku 3 kIm . 
3 maja - bieg l'ozstawny Łódź - WaJ!

s.zawa. 
30 ma.ja - propa.gand.owe za~y ().o 

krę!! owe. 
27, 28 i 29 czerwca _ zawoay o mi. 

dnostw'O okr~u. 
5 wneśrua - pięciobM o mistrz-ostwo 

ulma~u. . 
3 paźd.z.1erni~a - bieg drużynowy 4-5 

klm 
Zawody ŁKS-u: 5 kwieln.va _ biel! n'a 

por z.e,lai. 
1 t kwi,ebnia _ zawody mi-e~cowe. 
16 maia - zawooy o~61nop<>1.skie. 
3 -:zerwoa - z.a.woov międ-zyklubowe . 
l t .lipca - zawody klubow~ w pięcio. 

boju. 
Zawody "Sokola": 23 ma.ia _ z"wod'V 

wewnęŁ.nne towarzystwa, 
22 s1·erpnia - z~wody międzvklubo·we. 
Zawody tow. "Hasmonea": \VI ·kwietniu 

zawody wewnętrzne towa1rzvstwa w'e wrze· 
śniu zawody międzyklubo~. 

Zawody W. K. S-u i "Uni011'll": Towa
rzystwa be orl!an1zu;a w roku ble'ia·cym 2 
rod7a:e zawodów lekkoatletycznych. 

Pr6.cz powY'ŹSlzych or~.anizuie łódzki O. 
Z. L. A, zaw'ody propa,l1.andow.e do dnia 28 
mala roku bież 

Kronika 
LEKKOA'JTETYrZNE TOTTPNEE 

AZS. - WARSZAW A. 
WARSZAWA, 3 m.a'I'ca. - Dow10d.ulre

my się , źe .pooc:z.as tourn·ee naszych ho
key'istów, AZS. otrzymał zao!:'o.!'zen1e na 
-zawody le.kk<>atletyczne do Kopenhagi, 
Lundu i Berlina (SC. Ch'a.rlo Uenburg). 

Wyjazd naszych z:awodników nastąpił
by w cLrugie.j polowie maja. 

NAJBLIżSZE ZA WODY BOKSERSKIE 
W STOLICY. 

WARSZAWA, 3 marca. - W dni.ac"h 
6 i 7 marca w sali szkoły podchorążych 
odbędą się bokserskie mistrzo~twa szkoły 
poachorążych, oraz międzyklubowe zaw~~
dy klubu ,Cestes". 
Spodziewać się należy przybycia bokze

rów ł6Jzkich 1 ewent. DoznaIlskich. 

MIĘDZYPAŃ~TWOWE SPOTKANIE 
W RUGBY. 

LONDYN, 3 marca. - W a 'oroC'znym 
turnieju międzynarodowym pięciu krajów 
Anlglja pokonała Francję 10:0, zaś Irland'a 
S2Skocję 3:0. W o~ólnei klasyfi.kacp na 
czele stoi obecnie Irla,ndja (3 gry-9 pkt.), 
2) Szkocja (3 gry-7pkt.) , 3) Anglia (3 gry 
-6 pkt.) , 4} i 5) GaLia i Francja po 3 pkt. 

ZAWODY NARCIA'R~KIE W HOL
NENKOLEN. 

OSLO, 3 marca. - Bieg n.a 50 klm. 
wy~rał norwe,g Ki'elhe1n w czasie 3'49:19. 
zaś b-ieg na dys'tansi,e 17 klm. wv~rał Grol
tumsbraten (1 :09:54) pr~ed Ki,elheinem 
(1:14:17) i Haakonsonem. 

W II-ej klasie Ru.sŁen osią~nął świeŁ'nv 
czas t: 11 :25 

ZAWODY LYżWlARS'K1E NOR. 
WEGJA - FINLANDJA. 

HELSINGFORS, 3 marca. - W walce 
o pu.bar klubowy spotka.li s·ję w miejsco
wo·śd Tammersfors najlepsi łyżwiarze 
Norwegji i Finla'ndiL 

W biegu na 500 mtr. pie.rws'ze mieisce 
zajął Larsen (Norwe~}a) w czaste 46.2, 
2) Balewj.cz (F) - 46.6, 3) Ballangrud (N) 
- 47,4, Bieg na 5.000 mtr. wygrał Bal
I.am.grud - 8:57,9, 2) Larsen. 3) Skuł
nahb (F). 

Arc7dzieło sł7nnej w7tw6rni First-National-Pictures Ul nBw-Jorku 

ziś - dni następnych! 

zieUlczyna Z "Zakazanej Dzielnicy" 
Sensacyjny dramat życiowy w B.lu aktach • 

• Zakazana Dzielnica- w Singapore -to miejsce banicji .kobiet z przeszłościąCL, to dzielnica 
wyrzutków społeczeństwa, to połać za miastem, dokąd zostają zesłane kobiety zbyt swawolne 
i lekkomyślne, a czasem kobiety niewinne i uczciwe. Zakazana Dzielnica'ł-to piekło na ziemi 

~6:'O~;:= Doris Kenyon oraz Lloyd Hughes 
PONADTO: PONADTO: 

Arcywesoła grote§~ia amerykańska w Z aktach 
Ora"kiesłl-. s1fmfoniczna pud kierunki ... D. BAJGELMANL 

! 

-. 
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legenda łódzkich perkalików "zmartwychwstała" 
Wyrok zagłady na przemysł włókienniczy 

podpisany przez warszawskiego ,.fachowca--
W okresie infacyjnym, gdy zatargi w 

przemy~le włókienniczyun na tle płac zda
rzały się dość często - w prasie warsza w 
skiej panowała niepodzielnie opinja o prze 
my.śle łódzkim jako "pasorzycie" i o ma
nufakturze ja-ko łódzkich "p"erkalikach". 

Kryzy~p!l",z,erwał te ,,fachowe" ~yrze
kania i wynurzenia prasy stołecznC1. kt6-
ra o isto,tnem znaczeniu przemysłu . włó
kienniczego dla gospodarczej sytuacji- pań
stwa, o jego imponuj-ą'Cytl1 rOlZw'Oju w ubie
głych latach przed wojną, a wreszcie jego 
potrzebach i bolączkach dość słabe miała 
wyobrażenie. 

Legenda o łódzkich ,.perkalikaeh" po
kutuje jednak, widocznie w umysłach pu
blicystów warsza wski'Ch do dziś dni~. W,i
docz.nie dkres kryzysu w produkc)i nie 
wiele icth nauczył. 

Można się o tem łacco pne!konać z ar-
tykułu umieszczQnego w warszawskiej 
"Gazecie Porannej", a. dotyczącego kon
kursu Banku gospodarstwa krajowego. 

Baalik te-n agłosdł aryginal'D:y konkurs na 
rozprawę omawiającą temat, jaki'C gałęzie 
przemysłu i w jakie; 'kolejności powinny 
mieć p1ett'w&Zeństwo dJo IkJredytów paiistwo~ 
wych z t'laq SW'ego ,z,lliaIczerua z punktu 
Widzenia samowystarcziłJlności Polski i 0-
bro,ny kraju, wpływu na bilans handlowy 
I t. d. Wygłosiwszy tedy kilka szumnych, 
a nic nie znaczących frazesów o doniosło
Ś-el, epokowej poniekąd, taki,ego konkursu 
- autor "roz,prawia" się z przemysłem 
włókienniczym. 

poszczepiali warsztaty, byle pracować. a wreszcie i warszaws'kich dziennikarzy, 
Oni też pierwsi podjęli handel z Rosją, którzy zagadnienie gospodarcze ujmowali 

wówczas, gdy o stosunkach gospodarczych pod ciasnym kątem własnego podwórka, 
z sowietami ni,komu się jeszcze nie śnIło l a nie państwowej polityki- ekonomicznej. 
A dalej wyłazi już z artykułu stara piosen- Nietylko bow'em pe k l'k'" .'g'" 
ka jak szydło z worka: ~ ." 1'. alI,' . "c~J 1 

- produkowała 1 produkUje włoklenmcza 
Łódź .za dwo produkui}e pelI'ka.H-1 Łódź. Materjały łódzkie znane były zaw

k6w, "cajg6w" i "kort6w" bawełnia- I sze i bodaj przyrównywane do an'l!iel
nvch - najlichszych materiałów, kt6re ski ch. 
nad Wołgą w Turkiestanie i w Chinach I Produkcja gorszych ga tunków przysło
używane były jako materjały odzieżo- sowana była do niskich prymitywnych po
we przez ludność o naj·niższych wyma- l trzeb mieszkańców europejskiej i azjatyc
ganiach i gustach. Dziś niema tych ryn- kiej Rosji. 
~6w . zbyt~, a prawdopodo.bnie i tam Nie ulega jedna.k najmniejszej wątpli-
JtU używaJą lepszych mateTJał6w. wości, że przy oparciu o racjonalną p o lit y-
Jeżeli dotąd tych rynków zbytu niema, kę gospodrurc-zą rzą·du Przemysł włókien.ni

to jest w tem wiele winy dotychczasowych czy potrafi produkcję sJ.,ą udoskonalić i 
n"dów, polityki sanacyjnej p. Grabskiego, uszlachetnić! (_) 

Słaba tendencja dla dolara 
Dzie6 wczorajszy Dla ryDIka walut ob- l spok6j. 

cyeb przyniósł nieznaczoą zniżkę . kursu, W Łodzi w godzioIadh przedpołudnia.
zarówno Dla giełdzie nieotidjaJDej, jak i w wych kurs wynosił 7.78 w płaceniu 7.80 w 
obrotach prywatnych. oddawaniu. W godzinlacb przedwie=or-

Kurs dolara na giełch.ie w Wanzawie I nych dała się zauważyć znitka do poziomu 
obniżył się do 7.60 (sprzedaż 7.62, kupno 7.75 w płaceniu, 7.77 w oddawaniu. 
7.58) przy stOS1lJlkowo niewielkich obro- O tym rannym poziomie kursu doDJOS'ą 
łach, wyrarżaiących się cyfrą 196 tys. do- z Warszawy. 
larów. Bank Polski ofiarował za dolary 7.68. 

N a ryaku prywatnym paIllOWa! qaogół (rz). 

140 miljonów dolarów pożyczki 
otrzymać możemy za mt-nopol tytoniowy 

Słusznie zaznacza na wstępie, iż prze
mysł ten przechodzi cięł:ki kryzys, z któ
rego nie uleczą go na1j!hojnrejsze nawet kre 
dy'y, jak to uesztą stwierdzają sami prze
mysłowcy. 

Krytykując nasteT')nie naszą gospodar- Rokowania rządu polskiego z "Banca wej. R6wnież grwpy finansowe Anglji, 
kę dotyczącą surowców, autor stwierdz~, I Comme:c~ale" w .~ed!olanie o pożyczkę w Szwajcarii F.raa1-cji ubi'e,gają się o dopusz,o 
iż " przemysł ten jest chory na przeros~ . I wysokoocl 100 m1lilOnOw dolarów, zostały czenie ioh do udziału w tranzak-c;;' "Ban. 
T'tltai właśnie tkwi głęboki,e nieporozumt-e- sfinalizowane. Rząd włoski wyraził swą kers Trustu" z rządem pol'skim. M<>żliwe, 
nie i niezrozumienie: móŻtla mówić Q prze zgodę na udzielenie tej -pożyczki. te opcja przedłużona zos'tanie conajmnie.j 
roście dziś, gdy wobec kryzysu spożycie Podpisanie odnośnego układu z ,.Banca na miesiąc. 
na ryn1ku wewnętrznym spadło do mini- Commerciale" na.stlttPi niebawem. W tym czasie moją być sfinalizowane 
mum. Zubożenie szerokich rzesz pozosŁa- Bawi"cy w Med'jolanJe dele~at rządu p. rokowania o dzierżawę monopolu. 
je w ścisłym związku z km-czemero się Klarner osiągnął również z "Banca Com- Należy przytem zwrócić uwagę, iż wy
produkcji przemysłowej. marciale" porozumienie co do uprawnień, mieniana za wydzierżawienie monopolu 

Ale nie możemy stosować koncepcji i j~ki~ bankowi t~u przysługują w odn~e- suma .100 mi1)onów dolarów jest tylko ~u.. 
projektów do obecnego anonnalne~o sta- steniu do polskiego monopolu tytoruo- mą ?rJentac.YJn,\, :u toku rokowań mozfi
nu rzeczy. Nie wolno nam zapominać. iż wego. . " .• I we Jest os1ągmęcle sumy 140 miljonów 
pod względem spotycia towarów wł6kien- "B.anca C~rcla!e ubIega. stę po.no dolarów. 
niczych, zwłaszcza:zaś tkanin bawełnia- o ud?:lał w sflnansowmu poźycml tyt0n10-
nych stoimy w Europie na osŁatniem bo
daj miejscu. przy tak minimalnem spoty
cłu, anormalnem, kt6re przecie kiedyś 
zwiększyć się musi - nie można mówić o 
•• przerości'C" • 

Po tej łagodnej przygrywce autor wali 
łut prosto z mostu: 

Pasorzytem, toczącym pnemysł 

Znamienny spadek produkcji węglowej 
w Niemczech . 

Znamiennym jest fakt, te mimo wojny 
celnej polsko-niemieckiej, a przez to samo 
braku śląskiego węgla na rynku niemiec
-kim, produkcja kopalń niemiec-kich rozwi
ja się bardzo słabo. 

Według uuędowych danych wydoby
cie węgla za styczeń wykazało nawet pe
wien spadek. 

Wobec 11.370.000 tonn wydobytych w 
grudniu r. ub., w styczniu r. b. wydobyto 

tylko 11.190.000 tonn, zaś produkcja koksu 
zmniejszyła się z 2.230.000 tonn w grudniu 
do 2.110.000 tonn w styczniu r. b. 

W stosunku do pro-clukcji przedwojen
nej upadek przemysłu węglowego jest je
SZCze znaczniejszy, bowiem w 1913 ro,ku 
produkcja wynosiła w identycznym okre
sie 11.730.000 tonn węgla i 2.640.000 tonn 
koksu. 

łódzki, są "fabryczki sezonowe", dzi
woląg, nieznany w żadnej innej gałęzi 
przemysłu. Jest to wyna·lazek żydów
litwaków, a polega na tem, że w czasie 
dobrych konjunktur setki geszefciarzyt 
którzy przedtem zaimowali się najróż
norodniejszego rodzaju handlem, odra
zu przeobraża się w "fabrykantów". 
Dop óki nie znatdó~ się sposobu na wy- . Niemieckie kredyty towarowe ula ZSSR 
tępienie tych "fabrykant6w" - prze-
mysł łódzki będzie zawsze przechodził 
ciężkie przesilenie, będz.ie miał sŁały 
nadmiar bezrobotnych ściągany przez 
ten przemysł sezonowy. 
Nie wolno zapominać o jednej "drob

nostce": w okreSie, gdy, po wypędzeniu o
kupant6w budziło się życie państwowe od 
podstaw - najwcześniej ci "fabrykanci", 
ta drobna Łódź uruchomiła swe warszta
ty, dając chleb licznym rzeszom robotni
ków i opanowując fetlbenŁ. 

Wielki przemysł włókienniczy, wyczer 
Dany rabunkową gospodarką okupantów. 
o~ołocony z SWQich kapitałów. transmisje 
motorów i maszyn uruchamiał się z trudem 
znacznie p6źniej. 

Ale ci drobni przedsiębiorcy sznur'karoi -
Informacje o włzystkich tir

mach w Łodzi zawiera księga 

"Podręczny rejestr handlowy" 
w tekście do 200 oryginalnych 

faksymil)i podpisów wykonanych 
kliszowo. 

Cena 30. - złotych. 

Żądać wszędzIe! = Żlldać ",sZ,dZI!! • 

Jak wiado,mo przedstawicielstwo han
dlowe ZSSR w Berlinie prowadzi pertrak
tacje z poszczególne.mi firmami przemy
słowemi w sprawie kredytów towaro
wych. Trudności polegai" na wysunięŁem 
przez przemysłowców niemieckich żąda
niu zagwarantowania kredyt6w tycb 
przez nad niemiecki. 

Sprawa ta rozpatrywana jest obecnie 
w parlamencie niemieckim. 

Drugl\ trudnością jest rozbieżno' Ć mię-

dzy propozycją Z. S. S. R. i przemysłu nie
-nieckiego co do wysokości oprocentowa
nia kredytów 

Rząd sowiecki proponuje 9 proc. w 
sto,>unku rocznym zaś banki niemieckie, 
które mają sflllansować umowy, żądnją 
tj ,2~ proc. 

CZYnniki S"w!cC'kie uważają, że wobec 
znaczenia umów dla obydwu stron per
trakta.cje doprowadzone zosŁan" do pt,
myślnego skutku 

Traktat handlowy z Rosją 

zabezpieczy interesy przem. włókienniczego 
Przedstawiciele Łodzi będą brat udział w pracach 

przygotowawczych 
W najbliższym czasie rozpoczęte · za.. \ żala . Po om6wieniu zasadniczyc~ momen

strują ro,kowania z Rosją sowi,ecką w spra- tów traktatu handlowego wyło11l0no 3 k~ 
wie żawarc1a traktatu ha·ndlowe~o. Przo!- misje: ogólno-handlową, tranzytow-o-k?
mysł włókienniczy łódzki brać będzi ~ munika cyjną i pr,awną, kt6r.e bezzwłoc..Z1ll; 
czynny udział w pracach przygotowaw- przystąplły do pracy. Udz.lał ~zed.stawl
czych, a wybitni pnedstawi-dele orzemy- cieli łódzkiego pnemysłu włókiennIczego 
słu łódzk1ego mają być Po,wo,łani do w pracaoe:h. p:2'yg~towawczych ~ad. trakta
współpra.cy, jako fachowi rz.e:czoz.nawcy. tem umozl:twl racJonaln-e zał~twI~nte spra
W spr.awie te.; odbyło, się TUŻ specjalne wy eksportu tow a.rów włóbenmczych do I 
posiedze.nie w min. przemysłu i handl-u Ros ji , k tóre i e., t,. z,asadniczym postulatem I 
pod przewodnictwem wicem1n1stra Dole- przemys low<"'j Łodzi. rv) i 
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Rynek pieniężny 
Warszawska olełda orzedowa. 

WARSZA WA, 5 Slo marca (Pat). r4., 
lzlsleisz~1 ~ieldzje urzęd9We) ootowal1ia by. 
następulaee: 

Dolary 7.60 
Franki franc. -.-

C7EJO. 
Belgja 34.72 
Holandia 305.50 
Londyn 37,10 
N. York 7.63 
Parv~ 28.60 
Szwajcaria 146.90 
Wiedeń 107 80 
Włochy 30.67 
Sztokholm -,
Kopenhaga -.
Praga 22.59 
Potyczka dolarowa _ 
10 proc. potyczka kolejowa 124.
Pożyczka konwersyjna 35.· -
8 proc. potyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne złem

kie 24.00 
4 proc. listy zastawne ziemskie 24.-
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe -.-
5 pr. obI. m. Warszawy puedwojeuo 

ne 34.25 . 
złotowe 34.40 

m@łda akejowa 
Bank Polski 61.60-61.25 
Bank zachodni 0.85 
Bank :tarobkowy 4 
Bank handlowy 1.65-1.75 
Bank zjedn. ziem polakicll 
CbodM6w 3.95 
Cukier 2.25 
Węl!iel 2.55-2.6(1 
Nobel 1.30 
Modnej6w 2.15 
Ostrowieckie 5 
Pocisk 0.60 
Starachowice 0.97-1.0l 
uwiercie 8.50 
Borkowski 0.45 
Lombard 2 
Częst()c.k:e 0.85 
Fi:rley 0.3$ 
Polak. przem. autowy 0.40 
LUpop 0.61--0.60-0.61 
Norblin OAl 
Parowo~ 0.21-0.22 

0.70 

Hofovranla lłotego~ 
W dniu 3-go marce 

Za 100 złotych: 
1926 r, 

Londyn 
Zurveh 
Berlin 
WYD!. na Warszawę 
Katowice 
Gdańsk 
wypł na Warszawę 
WIedeń czeki 

Ry~'a 
Prasta 
raryt 

banknoty 

87'.-
8850 

15-1.92-54.48 
54.01-<;4.29 
55.91-~.19 
6i' 17-67.53 
67'7-67 ~ 

91.20 91 70 
9O.i:lO-9t.80 

6fi.OO 
447~ 
545-

Urzednwa gl8ł~a gdaftska. 
GOANSK. ~·sto mnea (Pat), Na dzł· 

s ejszem zebraniu s;!ieldy \tdal1skiej notowano 
wg. \d = nach ~dań~\(lch: 

gIełdy 

100 marel{ Rze!\zy 
100 złotych polSkIch 
czek na Londyn 
Telel:!ratlczna wypłat!' na: 
Londyn 25 20 50 

123 495-125.805 
61.17-6733 

25 19.50 

BerllO 123.445-125.755 
Warsza"ę 6717-67 55 
Zurych 99.70 
100 dolarów 517.~51822. 

Hotowania giełdowe w Panźo. 
PARYZ. :3 go marca (Pat) Zamkni~ełe 

l.ondyn 
to'. Jork 
Bel~ja 
Hiszpania 

100.20 

. SzWalOar)8 
Holandia 
Szwecja 
Danja 

2600 
12120 
35850 
51·\.75 
107.50 
71800 
68!MB 

Hotowania oiełdnl1& VI londynie. 
LONDYN, t·~o 

cle Slleldy. 
Nowy-Jork 
Holandja 
Francja 
BelQia 
Wlocby 
Nieme" 
Szwajćarja 
HIszpania 
Portngalja 
Dania 
Szwecja 
Norwegia 
Helsingfors 
Pra~a 
Wiedeń 
War&Ul\l1a 

marca (Plt) Zaml(nit 

4.851~ 
1;ł.13~ 

150.35 
10095 
121.-
20 4t 

25,'24.12 
54.44 
~.55 

11l.19 
18 11.00 
2271.00 

11/2.3> 
164. o 
154045 
Sil» 



....... 1O ________________ ~ ___ 4~. m. - GŁOS POLSKI - 1926 1'. Nr.8S 

Produkty smarne uG a rg D y I e"e 
Do każdego celu właściwy olej 

ldb smar. ==== 

Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownych naszych ODBIORCOW, że uruchomiliśmy 

Benzyna S henx" jest to j e dy n a " p i ,w swoim rodzaju 

benzyna . automobilowa dla samo ~ 
chod6w wszelkich typów. 

!! Specjalność Ił n Specjalność n 

WLASNY SH.LAD 
Łodzi, przy ulicy Konsłanłynowskiej Ni 109, tel. 8.30. 

Sprzedaż benzyny, nafty, oleju gazowego, jak również wysokogatunkowych oleJ6w I smar6w GARGOYLE. 

IL COMPANY S. A. 
WARSZAWA, Elektoralna 11. Czechowice ŁODŹ, Konsłanłynowska 

Arc7dzielo 
re*7serli - Dymitra Buchowieckiego p_ t. "GRAUST ARK" produkcli 

1926 rollu 

" 
O .,. d· t hl t, . liS I ni nas ępnyc . Wspaniały romans współczesny. Koncertowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść, składa się na ten niezwykły o wszech

światowej sławie obraz. 

GamBI ...... ' .............. ~ .... QD .. 

'oczątek o g. 3, ostatni seans o g. lO-ej. 
Obraz wytwórni i własnością First National 
Pictures, New-Jork - Warszawa. 

W rolach głównych: NORMA T ALMADGE i E. O. BRIEN 

-
Teatr "SCALAłl 

, $ 

Sobob, dnia 6·go marca i niedziela, dnia 7-go marca, tylko dwa przedstawienia Warszawskiej Operetki .,NO WOŚCI'· 

Z Lucyną MESSAL ORŁOW" D~lszą obsadę stanowią:J~zeł REDO,Pola 
n a c z e leo Odegraną zostanie operetka l'vulewska, Wacław Zdanowlcz. M. Dowmunt, 
w 3-ch aktach Granichstaedtena ..:- - - " . Józef Winiaszkiewicz, T. Wołowski i inni. 

6'1 Początek.o godz. 8.30. '''' Kapelmistrz: STANISŁAW NAWROT. 1197-1 Retyser: JÓZEF REDO. 

F= 

OBWIESZCZENIE 
11 Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych ~odzi poda

fe niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po
datków skarbowych odbędą sit: publiczne licytacje, celem sprzedaży ru
chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 11 marca 
1926 rolUJ, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 

1) Aronowicz Aron, Piotrkowska 9, meble, cena szac. zł. 35. 

a 
20) Zak i Wofsi, Piotrkowska 6r, kasa ogniotrwała i 15 sztuk towaru 

wełnianego, cena szac. zł. 3000. 

21) Zeligowski Rubin, Piotrkowska 19, 10 sztuk zefiru, cena szac. zł. 550. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaty u wymie
nionych dłuiników na miejscu licytaCJi. 

1190-1 KIEROWNIK URZĘDU: 

(-) PODMUNICKI. 
2) Beftke Abram, Piotrkowska 33, 5 skrzyń szkła, cena szac. zł. 250. 
3) Leszczyński, Piotrkowska 37, kasa ogniotrwała, 2 biurka i towary -------------------------- 1162-6 

bawełniane, cena szac. zł. 500. ~ ___ .. __________________ ..... ----_______ ... 

4) Smoliński i Mertens, Piotrkowska :51, 80 butelek wina, cena NARESZCIE 
szac. zł. 500. 

znana przed W'oin, ze swego 
dobrego W'7])ieltu .. ,~ .. , 

oraz KoznfortoW'o urządzona 1198-1 

5) Sendyk Wolf, Piotrkowska 21, meble, cena sza c zł. 120. T HECKA 
6) "Scala" Teatr, Cegielniana 18, kasa ogniotrwała i 200 krzeseł, 

cena szac. zł. 1000. 
7) Szor B-cia i Meinster, Piotrkowska 85, 25 sztuk towaru baweł

nianego, cena szac. zł. 3000. 
8). Tyber Mieczysław i Leon, Piotrkowska 49, 100 ryz papieru kan-

celaryjnego, cena szac_ zł. 350. . 

lEK ni" 
~~CUKIERNIA == 

NASIONA 
R O L N E, DRZEW, WARZYW, E i 
KWIATOWE oraz N A R Z Ę D Z l A 

I 
OORODMCZE 1194-0 

I ~olecaifJ L. JAS1ISKIEGO prowadzone 
SKŁADY _ . od r. 1870, 
w Łęczycy ul Poznańska 30 i w Łodzi 
Andrzeja \O -Cenmki na żąd S!ratls. 

9) Tajtelbaum i Jakubowicz, Piotrkowska 37, 40 sztuk towaru pół- prz7 ul. PiotrkowskJej, róg Południowej, 
wełnianego i 5 sztuk płótna. cena szac. zł. 4100. ZOSTAJE DŻIŚ OTWARTA. Zagub-lony zosłał kW-Ił 

10) 

11) 

Ulrichs Michał, Piotrkowska 45, 11 bilardów i 30 stolików, cena 2 razy dziennie świota pieczywo. Obsługa plsrNslorzędna. Telełlln na miejscu. I 

12) 

13) 

szac_ zł. 6500. na 10 dolarówek i Zł. 250.-, wy-
Wajnsztadt Atter, Piotrkowska 37, 1 sztuka materjału na ubranie IllMiłilllllll .. _____ Il-.I __ .. _IIiII __ ~IHE _________ 2E dany przez Łódzką Elektrownię 

męskie i 5 sztuk towaru bawełnianego, cena szac. zł. 590. _ PA Dr. zned. dnia 16/IV 1924 r. Takowy niniej-
Wald Jakób, Piotrkowska 33, maszyna do pisania, kasa ognio- Z.Oatyne~ r szem uniewa1niamy. 
trwała i meble, cena ~zac. zł. 380. OG~ 'QSZENIE F I' W "bl k' Warchiwker i Gotheil, Piotrkowska 43, 20 sztuk towaru wełnia- SJ.,. 1139-1 oge ł ru BWa ł. 
nego, cena szac. zł. 2500. Choroby nerek, pę- -,------------

14\ Wiślicki Jakób, Pomorska 10, meble, cena szac. zł. 300. Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy cherza ł dróg mo· 
15) Wrocławski Mendel, Piotrkowska 33, meble, cena szac. zł. 630. "Bracia Samet" niniejszem zawiadamia wierzy- czowych. 

Dr. zned. Dr.lDed. 

J. Polakuw A. Ban as z 16) Wald i Wiżański, Piotrkowska 33, maszyna do pisania i biurko, I cieli tej1e masy, iż Sąd Okręgowy w Łodzi Prz~j~~je4~~.1-2 
ł 200 . w d_ 25 lutego r. b. wyznaczył ostateczny mie-

cena szac. z. . • PI,"'mo11lIcza 11. 
W . b M k p' trk k 79 do isania biurko sięczny tennin dla produkowania się wierzycieli. u w 17) em erg . osz~, 10 ow.s .a ,maszyna p , ,dawno OIs;!lńskal. 
i 2 skrzynle solt karlsbadzktej, cena szac. zł. 830. . I Syndyk tymczasowy masy upadłości I TeL 48-95. 

Choroby dzieci 
KOD-staD-tYD-ow
sila 37a, tel.39-75 

MoniuszKi U 
Tel. 39 88. 
UROLOG 

18) 

19) 

Zylberszac Abram, Piotrkowska 37, 10 sztuk towaru wełnianego, firmy .Bracia Samet" 1170 9 
kasa ogniotrwała i meble, c~na szac. zł. ~050. . t 1185-1 Piotr Kon, adwoKat. -

oli 5-4.50 po poł. 
Choroby nerek,~
cherza i dróg mo
czopłciowych. 98·2 

Zelcer 1 Glatter, Piotrkowska 43, 3 żakiety futrzane damskle, \ I 
cena szac. zł. 900. I' •• '.* ___ a ______________ _ -

Przyjmuje od godz, 
5-6.50 po poł 

1157-2 

Ogłoszenia GroDne IIcza SIę po to 
groszy za wyraz. . Pierwszy ~~raz 
IiC1-V się podwóJUle. NaJmmeJ&ze 

o~ł(lszenie 50 gruszy. 
OGŁOSZEN A DROBNE Ogłoszenia dła poszukujących pracy, I 

bel. względu na ilość wyrazów 
kosztują. 75 groszy. dla ofiarującycb 

1 zł. 50 groszy. 

NAUKA i WY~HOWANIE ł . SPRZEDAM 1 DONIESIENIA ROZMAITE 
. STUDENT tremo. szałe. otomane. stół. krzesła. PIotrkowska Al P ANI 

189-9. Hl9l-3-k d'" b k lk' W· lk' b6 d k'" 
udlliela maŁemdyki, łaciny, fizyki, języków. KUid- - l ZIS~J. e~ . ·oszu l... le 1 wy r aIDS lej l 
skiello 96-3. na prawo, dru~a brama, godtina 7. ŁóżKA męskl~1 blchzny, pończoch, skarpe~ek; .~raw.aty. 

1131-2-0 k ł k ł b' k Pr.u:u}ącym na raŁy. Leon Rubaszkm, KUlń,;klego 
. szafy, otomanę, redens, sŁó, rzu a, lUT o nr. 44. 2-1-d 

--- sprzedam tanio. Radwańska 17, m. 3. 1191-3-k 
NIFMIFrKTEGO 

tIdtielam llrunłownie i szybko. Oferty pod "nau
czycl.elka". 1169 

DWA ROWERY 
wyścigowe: szosowy i torowy ~ części B. S. A. ta
nio do sprzedania. Ul. Rzgowska 11. w sklepie 
~.,lantcryjnvm. 1189-1-k 

Al 
KAPELUSZE DAMSKIE upiększa1c!e wasze pookolel Fn-wki od metra od-

Sienkiewicza 26. 1186-3-k pa..o;owane. kapy pluszowe, pikowe, gooelinowe. 

I 
Kołdry wa,towe. Podpinki. Pracującym na l,ty. 

I~TERESY H \NOLOWE Leon Rubaszkin, Kiliński~go 44. 1127-1-<1 

SKLEP PRZYJMĘ 
z mieszkaniem do odstąpienia. W61czańska %22, I na mieszkanie dwóch pan6w z całodziennem u-
m. L l045-5-h trzymaniem lub bez. Oferty pod .. Zaraz". 

NIEPRAWNIE 
przywłaszczony weksel na sumę zł. 770, z meJe 
wysŁawienia na zlecenie Teodora Józefa Preis&, 
unieważniam. Ostrzegam przed nabyciem. Broal
sław Smigiel. ł.ódt, Targowa 33. 1135-3-d 

ZAGURIOSE D01(UłłENTY 
WANDA JARMOLIŃSKA 

uczennica gimnazjum W. Macińskiej i Z. Pętkow
skiej zgubiła matrykułę. 1161-2-s 

GIEŁDA PRACY 
POTRZEBNA 

lepsza podręczna do pracowni sukien. Cegielnia
na nr. 62, Potok. 1192-1 

M~~rn~' __ cv~ ____ ~,"mwa. _______ .• ____ ==_~ ____ ~. ____ ~~ __ m. __ ~ __________ mm-vr~ ____ '~G __ ~~ ____________________________ ~ __ ~~we ____ ._~--.~.------------

1(euaktor l wydawca: .Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego", Piotrkowska ~6. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaiski. 




